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Zasadnicza reforma podatkowa w 
Zapowiedź wprowadzenia daniny mieszkaniowe] na fundusz szkolny i podnie

sienia do 15 oroc. nadzwyczajnego dodatku do podatków bezpośrednich 
Choć możemy otrzymać pożyczkę zagraniczną, liczymy na własne siły 

Jfton>a ministra stikaw&u, Zawadźfoie&o, na otwarciu sesji sejmowej 
Warszawa, 6 listopada dalej rząd wprowadzi podniesienie z 10 

(O) besja budżetowa sejmu została do 15 proc. nadzwyczajnego dodatku do 
otwarta dziś przez marszałka dr. Świtał 
skiego o godz. 10 rano przy sali sejmo
wej, gęsto zapełnionem posłami, w 
obecności całego rządu z premjerem 
prof. dr. Kozłowskim na czele, przy asy 
stencji publiczności, zapełniającej ga-
lerję i licznych przedstawicieli prasy. 

Początek posiedzenia zajęły spra 
wy, formalne, a mianowicie poinformo
wanie sejmu o zmianach, jakie zaszły 
w składzie rządu od ostatniej sesji sej 
mowej, dalej zapoznanie sejmu z wyda-
nemi przez Prezydenta Rzplitej na pod
stawie pełnomocnictw dekretami, wnios 
kami prokuratorów o wydanie sądom 
kilku posłów 1 t. d. 

Następnie marszałek dr. Śwltalski 
poświęcił dłuższe przemówienie posłom 
zmarłym w okresie od kwietnia rb. t. j 
od chwili zamknięcia sesji sejmu, po
święcając przytem dłuższy ustęp zmar
łemu tragicznie ś. p. ministrowi Pierac-
kieiuu. 

Pierwszy głos zabrał minister skar
bu, prof. dr. Zawadzki, wygłaszając 
dłuższe przemówienie, poświęcone oma 
wianiu sytuacji gospodarczej państwa i 
Przedłożonego sejmowi preliminarza 
bużetowego na rok 1935/36. W mowie 
Prof. dr. Zawadzkiego na pierwszy plan 
Wysuwa się cały szereg zapowiedzi z 
•izledziny rządowej polityki skarbowej. 

Zapowiedzi te opiera minister dr. Za
wadzki na stwierdzonych przez siebie 
Objawach 

stałe] poprawy sytuacji 
gospodarczej 

wyrażającej się m. in. we wzroście do
chodów skarbowych w ciągu ostatnich 
"ilesięcy przeciętnie o 10 proc, we 
^zroście zatrudnienia w przemyśle z 
788.000 robotników we wrześniu r. ub. 
"o 858.000 robotników we wrześniu 
r°ku bież., dalej w znacznym wzroście 
Hladów w bankach, P. K. O. i komu
nalnych kasach oszczędności, wyraża
n y c h się sumą 2.427 miljonów złotych 
V v dniu 1 października rb. w porówna-
j11} z sumą 2.213 miljonów zł. w paź
dzierniku r. ub., oraz w znacznym 
^•'oście liczby weksli handlowych, 
Podstawionych do dyskonta zarówno 
j : bankach państwowych, jak i w ban 
gch prywatnych, — w czem min. dr. 
(?Wadzkl dopatruje się wzrostu obro-

0 v v handlowych. 
ty Objawy te upoważniają min. dr. Za-
^a~?kiego do pewnego optymizmu na te 
bQ

at dalszego wzrostu dochodów skar-
^Wych, tembardziej, że jeszcze w toku 
H a

e c r iej sesji sejmu zamierza on przed 

podatków bezpośrednich, a więc prze-
dewszystkiem do podatku dochodowego 
i podatku obrotowego. Poza tem, wal 
cząc z trudnościami, w jakie popadło 
szkolnictwo powszechne, rząd zdecydo
wał się stworzyć specjalny fundusz 
szkolny 
I W TYM CELU WPROWADZI DANI

NĘ SZKOLNĄ, 
obciążającą wszystkich obywateli w za
leżności od rozmiaru zajmowanych przez 
nich mieszkań. Dokładne stawki nowej 
daniny mieszkaniowej nie są jeszcze u-

stalone, a ministerstwo skarbu właśnie ' Troska nasza odnosi się najbardziej 
je opracowuje. i do 

Z innych zapowiedzi min. dr. Za
wadzkiego należy wspomnieć o przedsta 
wionych przezeń zamiarach PKÓ wpro
wadzenia dyskonta krótkoterminowych 
drobnych' weksli handlowych. Min. dr. 
Zawadzki uważa, że znaczny wzrost fun 
duszów, któremi dysponuje PKO, po
zwala na lokowanie ich w wekslach, co 
przyczynić się może do bardzo znaczne
go powiększenia obrotów handlowych. 

Dalej oświadczył minister Zawadz
ki, że z zestawienia cyfr wydatków i 
dochodów wynika 

niedobór w sumie 149 miljonów 
Suma ta może ulec zmniejszeń5u w 

razie znacznej poprawy gospodarczej! 
W porównaniu z prowlzorycznemi ra
chunkami za rok ubiegły jest to zmniej
szenie o prawie .190 milj. w porówna
niu z prawdopodobnem wykonaniem te-
gorocznem o 100 milj. (jeżeli potrącić 
wpływy z Pożyczki Narodowej). 

Pokrycie niedoboru przewidujemy 
częściowo z rezerw skarbowych, które 
mało zostały naruszone przez rok ostat 
ni, częściowo w drodze operacyj finan
sowych. 

Z wydatków, które zostały obniżone 
względnie skreślone w przyszłorocz
nym preliminarzu, zwrócę uwagę na 
wydatki inwestycyjne. Wydatki te, jak 
to również już w roku ubiegłym wywo 
dziłem, nie mogą i nie powinny obcią

żać normalnego budżetu państwa. Z 
drugiej Strony są to wydatki bardzo po
trzebne dla gospodarki i niewątpliwie 
przyczyniające się do podniesienia do
chodu społecznego i dochodów skarbo
wych. 

Nie potrzebuję uzasadniać znacze
nia budowy dróg, budownictwa miesz
kaniowego, akcji parcelacyjnej, prac 
urbanistycznych, wreszcie akcji zatrud
nienia bezrobotnych. 

Nasza organizacja finansowa ma już 
wyrobione formy dla przeprowadzenia 
takich operacyj — są to fundusze, jak 
fundusz inwestycyjny, fundusz pracy, 
drogowy, reformy rolnej, budowlany 

Z tego co mówiłem wynika, że w 
naszych planach finansowych na rok 
przyszły 

ochrony drobnych 
oszczędności, 

które stanowią coraz to większy odse
tek wkładów — stąd też nieco od
mienne potraktowanie aparatu kredyto
wego od prywatnego wierzyciela. 

Stałość waluty na.szej łączy się z 
bardzo mocną sytuacją Banku Polskie
go. W ciągu ostatniego roku zapas zło
ta nietylko nie uległ . zmniejszeniu, ale 
lekko wzrósł, zapas walut obcych po
został wprawdzie bez zmian, ale zobo
wiązania zagraniczne Banku zmniej
szyły się bardzo znacznie. 
> Zaznaczę, że w c j łym planie nie 
wziąłem zupełnie pod uwagę 

możliwości tranzakcy] na 
rynku zagranicznym, 

liczymy n? pomoc rynku finansowego 

parlamentowi 

osadnicze podstawy 
reformy podatkowe] 

* Aymczasem jednak, w dalszej walce 
inj e l 'cytem budżetowym, rząd zamierza 

1) Dla upłynnienia środków na pokry
cie części deficytu — około 100 milj., 2) 
dla sfinansowania wydatków na cele 

Inwestycyjne. 
To naprowadza nas na pytanie jakie 

są możliwości naszego rynku finanso
wego. 

Poświęcę więc jeszcze słów parę za
gadnieniom pieniężnym i kredytowym. 

Mówić o stałości waluty polskiej 
wydaje się dzisiaj zbędnem. 

W latach ubiegłych stwierdzaliśmy 
naszą mocną wolę i możność utrzyma
nia stałości waluty — dzisiaj ta stałość 
jest faktem, który, jak się zdaje, całko
wicie przeniknął do świadomości naj
głębszych warstw. 

Zwrócę tylko- uwagę na kilka aktów 
ustawodawczych z okresów pełnomoc-, 
nictw, któroby bez tej stałości nie były 

możliwe i nie miały racji — mianowicie 
na dekret o zobowiązaniach w walu
tach obcych i na dekrety o oddłużeniu 
rolnictwa i samorządów. 

Znaczenie dekretu walutowego pole
ga na tem, że on dopiero Istotnie wpro
wadza w Polsce polska walutę, jako 
naprawdę i ostatecznie miarodajny mier 
uik wartości we wszystkich tranzak-
cjach wewnętrznych; 

Nowe tranzakcje w walutach obcych 
niemal zanikły, a stare stopniowo kon
wertowane są na złote. Musi to m. in. 
wpłynąć na ułatwienie rządowi i insty
tucji emisyjnej celowego oddziaływa* 
nia na rynek finansowy. 

Sposób, przy którego pomocy pro
jektujemy załatwić trudną sprawę od
dłużenia, jest też, z finansowego punktu 
widzenia, 

Oddłużenie rolnictwa i samorządów, 
które stało się nieuniknione na skutek 
daleko posuniętego procesu deflacji, mo 
gło być dokonane zasadniczo dwiema 
drogami — drogą dewaluacji pieniądza 
i drogą ulg dla dłużników. 

Nie krytykując polityki państw, któ
re poszły drogą dewaluacji, co obok 

..oddłużenia miało jeszcze i inne podsta-
1 stycznia 1935 roku wprowadzić! wy, chcę stwierdzić, że co się tyczy 

i^ a fkowy dodatek od cukra, któryj oddłużenia, metoda ta jest stanowczo 
S l? mieścić w dzisiejszej cenie cukru,! gorsza: traktuje jednakowo dłużnika 

odbiciem stałości waluty 
złego i dobrego, tego, który nie może i 
który nie chce płacić, wierzyciela-lich-
wiarza i tego, który ulokował na rozsad 
nych warunkach ciężko zapracowane 
oszczędności. 

U nas zwłaszcza metoda ta była nie
dopuszczalna, jeśli się zważy, że cały 
niemal przyrost oszczędności i kapita
lizacji składa się z drobnych oszczęd
ności, którym państwo winno najstaran 
niejsza opiekę, a które właśnie na. de
waluacji najbardziej ucierpiały. 

aczkolwiek doświadczenia, ostatnich lat 
dwu wykazały, że operacje takie są 
możliwe. Zawsze gotowi jesteśmy i da
jemy rego dowody, i i i umiemy lojalnie 
współpracować z obcym kapitałem, któ 
ry szuka u nas uczciwego zatrudnienia. 

Nasza polityka walutowa i budżeto
wa są dodatnio oceniane zagranicą. To 
też nie jest wykluczonem, że nadarzą 
się nam pewne kredytowe operacje za
graniczne; byłyby pożądanem ułatwie
niem sytuacji; w planach naszych liczy
my jednak wyłącznie na własne siły. 

Po raz trzeci przypada mi wielki, 
ale i ciężki zaszczyt przedstawić tej Iz
bie preliminarz budżetowy Państwa 
Polskiego. Nie byłp i nie jest mi danem 
przyjść z oświadczeniem, że trudności 
budżetowe Państwa już się skończyły, 
przedstawić projekt zużycia nadwyżek, 
zamiast rozważać o pokryciu deficytu. 

A jednak, kiedy przemierzam myślą 
, drogę, którąśmy przebyli w ciągu kilku 
Mat ostatnich, nie mogę się oprzeć wra
żen iu , że zaszła bardzo zasadnicza 

zmiana. 
Dwa lata temu dyskutowano, czy 

deficyt zamknie się w sumie 345 milj. 
zł.,xjak ja twierdziłem, czy będzie 400, 
czy 600, czy nawet 800 miljonów; nie 
widziano innego pokrycia deficytu, 
jak przerzucenie go na Bank Polski. 

Obecnie można dyskutować, czy de
ficyt będzie bliższy 100 czy 200 miljo
nów, a riajzawzlętsi nawet krytycy nie 
podają w wątpliwość możności Jego po
krycia. 

Solidarne wysiłki rządu i społeczeń
stwa nie poszły na marne. Przez cały 
okres katastrofalnego spadku docho
dów, potrafiliśmy deficyty utrzymać w 
granicach możliwych do .pokrycia. 

Budujemy Już obecnie na 
zupełnie zdrowych podstawach. Trud
ności nie są jeszcze usunięte, ale można 
powiedzieć, że w najważniejszym punk
cie zostały przezwyciężone. My w wy
siłku nic ustaniemy i jesteśmy pewni, 
że znajdziemy poparcie całej zdrowej 
części społeczeństwa. 
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N A D B U D Ż E T E M 
Endecy twierdzą, że „wszystkiemu winni są... żydzi".—Pre

tensje socjalistów pod adresem rządu 

Poseł Thon prolestule przecli/ko przyjaźni z Niemcami 
na w i / j Wfszawa, 6 listopada, (zjazd w mieście Płońsku, gdzie członko- 'przedłożonym budżetem. Kolejno przt- najczęściej korzystających z prawa skar 
IBj Wśród dziennikarzy sejmowych wie jej defilowali na rynku. mawiali posłowie: Lewicki (Klub Ukra- (gi do Ligi Narodów. Pod wieczór, mów-

kursowat wczoraj z okazji otwarcia sesji Mowę swą zfeasumował prez. Rybar iński), Tempka (Ch. D.l i dr. Thon (Ko- com opozycyjnym, odpowiadał poseł 
sejmu i pierwszego tegorocznego „wiel- J ski sam w zdaniu koricowem, twierdząc, j ł 0 Żydowskie). Trzej ostatni mówcy po- ; Miedziński (BB) 

e ..reoresie rządu wobec Obozu Narodo | święcili dłuższe ustępy swych mów spra | Poseł rabin 
J - ! " " •"»«» i nnstoilatńw w i 

kiego" dnia "sejmowego'7, dowcip", głoszą-!że „represje rządu wobec Obozu Narodo 
cy, że najlepiej byłoby, aby wszystkie wego, spowodowane są wzrostem zale 

» RR,Un nn r n k . nrzecho wu żydowskiego. cy, ze najlepiej u y i u u y , * u y " * m i . m ' ~ — i — , r . . 
pisma codzienne z roku na rok, przecho wu żydowskiego, 
wywały w swych składach egzemplarze | i prawicy zaświadczyły, że 

z te7ordn7a,°w którym odbyłó°się^ ótwar- jkoledzy prof. Rybarskiego, podzielają 

io Łyuuw^i^,. , n r a i Poseł rabin Lewin wysuwa szereg 

U N » ***• • / F r —' 
cie^ sejmu T pierwsza generalna debata ; jego wiekopomną tezę 
budżetowa — aby co rok w dniu otwar
cia sejmu, nie drukować nowych nume
rów pism, ale oddawać do rąk czytelni
ków numery zeszłoroczne. 

Przesada w tym dowcipie jest bardzo , 

. Iłowa posła 
Żuławskiego (P.P.S.) 

W Om p u m y n i . . . . . . 
niezadowoleniu z powodu postępujące 

J\o naprzód oziębienia stosunków polsko 
rancuskich i poprawy stosunków polsko 

niemieckich. 
Szczególnie poseł Thon uważał, że 

nawet nie przemawiając jako żyd, ale 
jako obywatel polski, musi zaprotesto
wać PRZECIWKO PRZYJAZNYM MA
NIFESTACJOM POLSKO - NIEMIEC

KIM, 
uważając, że nie należy kłócić się z ca-

: — u . - M i » m . 

m a l a

t ' . . . , .. ' . Drugi z mówców opozycji, poseł Żu-
Dnie otwarcia sejmu i przebieg dys- ! a w s k i (pps), przedstawił sejmowi rów- n 

kusji budżetowe, stają się z roku na rok n i c z w a r j a n t s w e j m o w y 2 e s 2 l 0 r oczne j , 1 l v m światem o marny związek z Niem 
coraz bardziej podobne do siebie. powracając jeszcze raz do rozwiązania cami, którzy nie mają obecnie nawet 

len sam ceremoniał otwarcia, ta sa- p r z e d 5 | a t y p r z e z m i n _ p r y s t o r a , zarżą- s z a n s na przetrzymanie dnia jutrzejsze-
ma kolejka mówców na trybunie i to sa d u fcas c h o r y c h i nic szczędząc słów po ' rfo. — Dr. Thon uważa, że Polska nie po 
mo zakończenie, w postaci odroczenia t ę p i e n j a 2 a t o , że większość sejmowa winna ratować Niemiec od zupełnego 
sesji na 30 dni. Dzień dzisiejszy przy- s t w 0 r z y ł a w praktyce nieodpowiedzial- osamotnienia. 
nios raz jeszcze powtórzenie tych sa- n o ś ć całkowitą rządu. I _ Nie rozumiem dlaczego - mówi 
mych scen i tych samych słów, których ; Najbardziej ostre słowa oburzenia dr. Thon — użyję tu przysłowia żydów- • l " > m y i u 
świadkami byliśmy w ciągu ostatnich Ut z n a l a z ł mówca dla rozwielmożnioncj je- skiego: „Kłaść zdrową głowę do chore-1 autorytetu Polski. Wyraża on zadowo-
parokrotme. Po przemówieniu ministra g 0 zdaniem, protekcji przy obsadzaniu j j 0 łóżka". Dobrze jest, jeżeli reagujemy lenie z wystąpienia min. Becka w Ge-
skarbu, na trybunie sejmowej poczęli w s z c l k i c h stanowisk w państwie. przeciwko uchybieniom Francji w sto- j "ewie i podkreśla, że sojusz nasz z Fran 

— polityki sunku do nas, ale niedobrze, jeżeli przez i cla Jest kamieniem węgielnym bezple-
. T I A M . |o7.eństwa I pokoiu w Europie. 

poscuiaiow w NUIV.IL,U 
skiej, domagając się m. in. dopuszczenia 
żydów do wszelkich stanowisk urzędni
czych, uruchomienia kredytu dla handlu 
przemysłu i rzemiosła żydowskiego, 
zniesienia przymusowego odpoczynku 
niedzielnego, subsydiów dla szkolnictwa 
ortodoksyjnego i t. d. 
. Pos. Jeremlcz (klub białoruski) od
nosi się krytycznie do polityki rządu w 
stosunku do mniejszości narodowych, 
domaga się pomocy dla ludności bialoru 
skiej, która znajduje się w cieżkiem po
łożeniu. 

Po przemówieniu pos. Rozenberga 
(frakcja komunistyczna) zabrał głos po
seł ks. Śzydelski (Chrz. Dem. Małopol
ski Wschodniej), który nawiązując do 
polityki zagranicznej stwierdza wzrost 

zmieniać się jeden po drugim mówcy, 
przemawiając kolejno wedle ilości człon 
ków, grupujących się w ich klubach. 

Nie ominął również mówca p u i i i y w s u u n u u « .-

zagranicznej, dając wyraz swemu zanie ' chodzimy do przeciwnego obozu 
pokojeniu z powodu 
OZIĘBIENIA STOSUNKÓW Z FRAN

CJĄ I CZECHOSŁOWACJĄ, 
oraz polepszeniu się stosunków z hitle-
rowskiemi Niemcami. 

Przedstawiciel 
„Klubu Narodowego" — ^ yt r ó w „ i e ż posel 

ria trybunie Róg (Klub Ludowy), który naogół mowę 
*• Pierwszy stanął na trybunie" prezeS' swą'poświęcił sprawom rolniczo-wlości-
Rybarski (Klub Narodowy). któr,y roz- \ znajdując dość •ciągłe zrasta 
prawilsię z budżetem, twierdząc,' że jesV śmt^a^WrsW^ttfcWr^m^ttJw-
f - , 

on nierealny, że 
DEFICYT PRELIMINOWANO ZBYT 

NISKO, 
że dochody przewidziano zbyt optymi
stycznie, a wydatki napewno przekro
czą sumy preliminowane. 

W zeszłorocznej swej mowie prez. 
Rybarski powiedział dokładnie to samo 
przed dwoma laty to samo i w przyszłym 
roku — niech mu Pan Bóg da doczekać, 
powie to samo... 

Nieco inne tylko, niż w ub. roku by
ło zakończenie mowy prez. Rybarskie
go, jakoźe w ciągu roku nastąpiła dla 
stronnictwa narodowego rzecz tak waż
na jak otwarcie obozu izolacyjnego w 
Berezie Kartuzkiej. 

Temu wydarzeniu poświęcił mówca 
dłuższy ustęp przemówienia, stawiając 
przedewszystkiem osłupiającą tezą, że 
winę powstania obozu izolacyjnego po
noszą.... żydzi. 

Zdaniem prez. Rybarskiego „wszyst
kiemu zresztą są winni żydzi", a więc i 
temu, że kupiectwu chrześcijańskiemu 
źle się powodzi, że maleją obroty han
dlowe, że rząd rozwiązuje ONR., że prze 
ludnienie jest na uniwersytetach, że nie
ma posad dla nowych adwokatów, inży
nierów i lekarzy, no i że była powódź w 
Małopolsce. 

Niemniei, niż założenie obozu izola
cyjnego, oburza mówcę tolerowanie 
przez rząd „wojska żydowskiego", za 
które uważa prez. Rybarski organizację 
„Brith Trumpeldor", która, ku niebywa
łemu zgorszeniu wodza „Stronnictwa 
Narodowego", odbyła ostatnio wielki 

skiego i ministra spraw wewnętrznych 
Kościałkowskiego - obu swych byłych 
kolegów ze „Stronnictwa Ludowego . 

Niemcy sa zadowoleni 
Krańcowo przeciwne stanowisko w 

sprawie polityki zagranicznej Polski, za 
jął poseł Franz (Klub Niemiecki), który 
v/ słowach najwyższego zadowolenia sła 
Wił porozumienie polsko-niemieckie i 
miał tylko zastrzeżenia przeciwko temu 
'IcTolska nie" protestowała przeciwko 
przyjęciu Rosji sowieckiej do Ligi Na
rodów. 

kolegów ze „Płrpamw™. ^ „ s „ . j p o s e j F r a n z z n a j a z ł n a w e t w y r a z y 

( K U / I D F F F 7 P I H P NN^łrH T H N I L F T Pochwały dla stanowiska zajętego przez 
U J W I U U I Ł C I I I C U U J f 0 i BBUBBCi n l i n . B e c k a w s p r a w i e mniejszości, mimo 

Po przerwie obiadowej ciągnęła się ! iż w ciągu lat ostatnich, on właśnie, to 
w dalszym ciągu dyskusja generalna nad jest poseł Franz, należał do polityków 

8 wniosków P . P . $ . 
Żądania, które niemożliwe są do spełnienia 

Warszawa, 6 listopada, .wadzeniu opłat za szkoły powszechne, 
(B) Sejmowy klub PPS., zgodnie z j (co jest już nieaktualne wobec zarzuce-

obyczajami, przyjętemi przez siebie w nia tego projektu) — przeciwstawia się 
ciągu lat ostatnich, a które polegają na 'daninie szkolnej, protestuje przeciwko 
zgłaszaniu na początku sesji sejmowej wyborom do rad gromadzkich i kwestjo 
całego szeregu wniosków, proponują- ,nuje sprawę przeprowadzenia wykupów 
cych rzeczy bardzo popularne w społe- przez drobnych dzierżawców rolnych 

W s n r a w i e obozu izolacyjnego zgl 

WJC| JV>OT -R-NN 1> i 

r-reństwa 1 pokoju w Europie. 

Młodzi endecy 
chcą... budowaC partsHo 

Poseł Stahl oświadczył, że po raz 
pierwszy przemawia nie jako członek 
Klubu Narodowego, ale jako działacz 
ruchu młodych i wyznawca zasad pro
gramu Obozu Wielkiej Polski. Mówca 
oświadcza, że dwie idee spoczywają u 
podstaw tego ruchu: wytworzenie form 
organizacyjnych i wytyczenie dróg dla 
działalności politycznej młodego poko
lenia Polski Niepodległej, a powtóre 
przebudowa ustroju politycznego, budo 
wa nowoczesnego państwa narodowe
go. Kilkanaście lat, które upłynęło do
wiodło, że konstytucja obecna nie jest 
odpowiednią formą dla państwa polskie 
go. Ostatnio upada ta idea także we 
Francji, a więc w tym kraju, na którego 
ustroju skopjowano naszą pierwszą kon 
stytucję. W całej Europie ruchv narodo 
we, kończy mówca, podejmują doniosłe 
zadanie budowy nowego ustroni i wsz? 
dzie doznają one przeszkód od dawnej 
demokracji liberalnej. 

czeństwie, a niemożliwych do wykona
nia — zgłosił znowu 8 wniosków. 

CZ U L U U H > V U " — " • , 
W sprawie obozu izolacyjnego zglo 

sił również wniosek klub Ch. D., twier-PPS;*domaga"slę zamknięcia obozując, że ^ k r e t P r c zydenta Rj jW«l ° 
izolacyjnego i Więzienia ̂ tokr*vs^ 
go, wydatniejszej pomocy dla bezrobot- ści ;7 o

q ą

p r z e z

P
 s^jm do wiado-

nych, zwolnienia ofiar powodzi od po-, meprzyjęcie go pr* 
datków, wypowiada się przeciwko wpro mpścr 

WINNIK 
dawniej BROMBERG 

P i o t T k o w s k a 3 1 

Zajścia w parlamencie hiszpańskim 
O d r o c z e n i e ses j i p a r l a m e n t a r n e j . — D z i e n n i k a r z f r a n c u s k i 

a r e s z t o w a n y 
M adryt, 6 listopada, j ny złożył projekt stworzenia zmotory-

(PAT) Przemówienia deputowanych i zowanej dywizji, która mogłaby szybko 
opozycyjnych, którzy zabrali głos pb \ interweniować w razie rozruchów, 
przemówieniu Gil Roblesa doprowadzi-1 W czasie posiedzenia aresztowano w 
ły do ostrych zaiść, wobec czego sesja > loży prasowej specjalnego wysłannika 
została odroczona do dnia dzisiejszego, i dziennika francuskiego „L'0euvre" Si 

Na początku posiedzenia minister woj- mona Tery — m m została odroczona oo ania uzisicjh/cKu.: U / . ^ n , , , ? . . . . . . . -

• I I • I I H ' Na początku posiedzenia minister woj- mona i ery. 

RLL I KU 1 Dwie katastrofy kolejowe w Belgii na J e d n e m i t e m s a m e m m i e j s c u 
Bruksela, 6 listopada. ,rany 

1 piętro, front. 

W kilkanaście godzia później, w tem 
samem miejscu, nastąpiła druga katastro 
ia. Mianowicie na pociąg podmiejski 

Interpelacja 
„Klubu Narodowego" 

w sprawie obozu izolacyjnego 
w Berezie 
Warszawa, 6 listopada. 

(B). Klub narodowy złożył dziś i n < e r 

pelację do ministra spraw wewnęt r Z.' 
nych w sprawie stosunków panującyc' 
w obozie izolacyjnym w Berezie K» r ' 
tuzkiej. 

W interpelacji swej „Klub Narody 
w y " skarży się na niedostateczne odzy. 
wianie internowanych, na złe warm1' 
mieszkaniowe, brak łóżek itd. oraz ^ S J 0 

żuje, że aresztowanych zmuszano 
prac fizycznych, mimo iż byli to P r z 

ważnie inteligenci. 

RESTAURACJA DANClH 0 

„ T A B A R I N " 
Narutowicza 20 
OTWARcee 

N O W E J „BŁĘKITNEJ S A L I " 
Ati akc dmiejski | inauguracyinym proRramem. orMiKl'' 

wpadT pociąg" pospieszny, idaćy z Mons 1 ̂ M a T ? ' ^ W ^ * ^ " 
do Brukseli. W czasie katastrofy, ,edna codziennie Flv'e. — Ceny nlsklo. " 

oraj, 

Hurt . De ta l . 

(Paf.) — W pobliżu Brukseli na stacji 
Ath, express Calais-Bruksela, wykoleil 
się. Lokomotywa spowodu nadmiernej 
szybkości, wyskoczyła z szyn, odrywając 
sie od reszty pociągu, co umniejszyło dó Brukseli. W czasie katastrofy, jedn 

! rozmiary katastrofy. Maszynista jioniósł osoba została zabita, a 12 odniosło rany C o d z l e n n , c F , v e - ~ C e "y n l s l ł l 0 - " ^ t f i 
śmierć na miejscu, a 3 osoby odniosły; J C 5 I $ C $ * 3 ! C X S £ 3 $ $ $ 9 ( I $ ^ ^ 
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Francuzi nie mogą mieć pretensyj do Polski 
Zostan iemy wierni naszym sojusznikom, ale będziemy prowadzili 

politykę pokojową, a nie przedpokojową 
Generalny referent budżetu, b. min. Miedziński, o działalności mm 

podają takie załgane fakty. I napisane 
jest, że to wydaje obóz narodowo-ra-
dykalny. Jasnem jest, że żaden rząd 
odpowiedzialny nie ma prawa takich 
rzeczy tolerować. Nie mamy pretensji 
za odosobnianie takich typów dzialają-

Warszawa, 6 listopada. 
W końcu dyskusji generalnej nad 

budżetem zabrał głos b. min. Miedziń-
ski. 

Nawiązując do przemówienia posła 
Stahla min. Miedziński oświadcza: 
..Słyszeliśmy przed chwilą głos bardzo! cych takiemi metodami 
ciekawy, głos o którym możemy powit W czasie tego ustępu 
dzieć, że przyjmujemy do wiadomości' Miedzińskiego na ławach 
to co było tu powiedziane — że nie jest bucha wrzawa, 
on głosem powiększającym kadry prze! Przechodząc do polityki zagranicz-
ważnej ilości mówców opozycji — m o - | n e j i m ówca odpowiada pos. Żuławskie-
żemy powiedzieć, że przyjmujemy ten' m u (PPS) w sprawie deklaracji min. Bec 

z zadowoleniem dlatego, że odbie- ka w Genewie, który uważał ten krok 
za niebezpieczny. P. Miedziński oświad-

n i e 

mowy 
Kl. Nar. 

pos. 
wy

głos 
ga on od rutyny, od młócenia ciągle 1 

tych samych przestarzałych rzeczy. 
Każda myśl, każde staranie które bę
dzie dążyło z nami lub przeciw nam do 
dociekania prawdy o ustroju dzisiejsze
go państwa uważamy za pożyteczne. 

Podatki muszą być... 
Następnie pos. Miedziński przeszedł do 

cza, że nie przypuszcza, aby tego nie
bezpieczeństwa można było się dopa
trzeć w deklaracji, złożonej przez min. 
Becka. 

Deklaracja bynajmniej 

traktatu wersalskiego 
nie podważa 

znaleziono w oficjalnych enuncja- ła projekt sowiecki za swój własny i 
cjach rządowych, jest poprostu plotką, j chciała pogwałcić wolę państwa zaprzy 

Lepiej o tych sprawach informować ! jaźnionetfo. Ten bląd_ taktyczny Francji 
się u miaradajnych czynników polityki 
polskiej lub francuskiej, a nie szukać 
wiadomości w organach prasowych. Pra 
sa polska słusznie okazuje dużą powścią 
gliwość w omawianiu tej sprawy. 

We wszystkich pociągnięciach pol
skiej polityki zagranicznej, wyraźnie jest 
zaznaczone, że 

nie zmieniała w niczem 
naszych sojuszów 

i zobowiązań i w umowie naszej z Niem
cami, jest także wyraźnie powiedziane, 
że nie zmienia ona ani jednego przecinka 
a miarodajne czynniki francuskie przy
znają, że nie mają powodu mieć żadnych 
pretensyj do Polski o unormowanie swe 
go stosunku z sąsiadami. 

Francuscy mężowie stanu, niekiedy 
lepiej, niż my sami, określali, co jest nie Odparcia zarzutów stawianych w toku f co sie tyczy traktatu wersalskiego, j a - ' j Ł ™ V tosun ach m^edzV Francia a 

rii,ct„cn W n , „ ! „ „ , i 0 , Ar, NL^A„,:„„:r. ko D o d w a n v n n ń s ł w n . in P P S „ » » "oprego w s t o s u n K a c n między francją a dyskusji. Nawiązując do przemówienia 
pos. Rybarskiego mówca stwierdza, że 
gdyby wcale nie pobierać podatków 
niewątpliwie byłoby.lepiej, ale coby się 
stało z ramami organizacyjnemi pań
stwa, z administracją, wszystkiem tem 
co musi być opłacane. 

To byłoby dobre, ale jest niemożli-
wem. Warunkiem „sina qua non", w 
którem żyjemy jest istnienie aparatu 
państwowego, organizacji wewnętrz
nej i organizacji obrony. 
. . . C o się dzieje z temi pieniędzmi'po
datników — zapytuje minister — nie 
jest prawdo, że pieniądze te giną dla 
życia gospodarczego. Pieniądze te wra
cają natychmiast do życia gospodar
czego, zatrzymując się w kasach skar
bowych niesłychanie krótko. , 

Odpowiadając pos. Rybarskiernu, na 
zarzut, że te pieniądze zużywane są 
niewątpliwie m. in. na subwencje (dla 
2w 

ko podwaliny państwa, to PPS. z a w i 
była innego zdania i dziwne, że pos 
ławski stanowisku temu zaprzecza. 

Stanowisko zajęte przez min. Becka 
nie znalazło ataków w tej izbie, lecz po 
wszechne zrozumienie i aprobatę. 

Co się tyczy sojuszu z Francją, to so
jusz ten ma swoją tradycję, swoją popu
larność. Niczegoby nie pragnął bardziej 
pos. Miedziński, jak tego, by o tem pa
miętano nietylko u nas, ale i wszędzie. 
Nie należy się jednak informować o pol
skiej polityce zagranicznej, bo to do ni
czego nie doprowadzi. Wszystko, czego 

rsze p 0 l s ką. Francuski minister sprawicdli 
wości w obecnym gabinecie, zamieścił w 
,,La Liberte" artykuł, w którym m. in. 
pisze, że gdy się ma sojuszników, pierw 
szym obowiązkiem jest podtrzymanie 
ich na tych terenach, gdzie ich główne 
interesy wchodzą w grę. Francja powin 
na była wszystko zrobić, 

by poprzeć słuszne 
żądania Polski 

w sprawach mniejszościowych, patronu
jąc paktowi wschodniemu. Francja uzna 

Pracy Obywatelskiej Kobiet) min. | Londyn, 6 listopada. 
Miedziński odpowiada, że pieniądze te ( (Pat) — „Times" omawiając wczoraj 
Szły na rzeczy takie j ak : świetlice, czy- szą deklarację Simona w sprawie Saary, 
teinie, żłobki, kolonje itp. Nie wygląda | stwierdza, że konieczne jest, by autory-
to tak wcale groźnie. Nie były to sub-itet międzynarodowy został utrzymany, 
wencje na polityczne cele, ale na cele, Dlatego jest rzeczą niezbędną, ażeby 
na które państwo powinno łożyć. przeciwdziałanie ewentualnemu zama-

Co się. tyczy rzekomych nadużyć w chowi mogło być podjęte natychmiast, 

działać one bf$dq w charakierie 
HDoHicii międiipnarodowej 

°Piece społecznej o których mówił pos 
•\ybarski nie mamy na to żadnych dalach, że one istniały. Takie nadużycia 
J eżeli istniały będą karane. 

W związku z zarzutami o przekro-
czeninch i protekcjach mówca zapy
tuje:—Czy my stwierdzaliśmy, że głup 
c y sa tylko w opozycji. Przeciwnie je
żeli słyszeliśmy zarzut, że jeżeli ktoś 
! est członkiem opozycji to nie dosta. 
jj'e posady to jest głupstwo, w waszym Ŝternie pos. Idzikowski siedziałby na 
:Vch ławach, w naszym siedzi w wię
żeniu. 

Powiedzieliśmy, że skończymy z 
jUetyka!nością i nie był to tylko prosty 
fazes. Przechodząc do sprawy miejsca 
^osobnienia w Berezie Kartuzkiej, po-

l'szoncj przez kilku mówców w toku 
*skusji pos. Miedziński oświadcza, że 

^ ' a d a materjały, iż ci, którzy siedzą 
miejscu odosobnienia 

nie s!edzą za ideę 
, narodową 

c * za coś bardzie] konkretnego. 
b Mówca cytuje artykuł Sztafety o 
;. r ezie Kartuzkiej, w którem powie
wne jest fil m. in. nie 

. i obcokrajowcóv 
w , a , p . i powiedziane 

że obecny rząd 
rządem i 

na usługach ty-
»te' rządcm polskim, lecz rządem prze-
d<W^w. Politycznych 

ców. 
h, -^iej powiedziane jest. że rząd ża
g l o w a ł Zaćwilichowskiego, otruł 
\ Y^ra. zamordował Picrackiego itd. 
•tą , i> ze żydzi rządzą w Polsce i l i -
*lo\, r a w vmienia wszystkich od Ko-
•tie . k i e g 0 d o Jędrzejewicza. Wszyst-

^iadomości podawane w tym sosie, 

bez minuty zwłoki. Z tych powodów za
gadnienie transportu wojsk, winno być 
zgóry rozwiązane. Widoki obecne, na 

szczęście, nie każą przypuszczać, że ko
nieczna będzie interwencja zzewnątrz. 
Gdyby się ona jednak okazała niezbęd
na, to wojska francuskie będą działały 
w charakterze policji międzynarodowej 
i żadne z państw, które zasiadają w ra
dzie Ligi, nie może się uchylić od pewne 
go udziału w odpowiedzialności za jaką 
kolwiek akcję, jakaby musiała być pod
jęta dla utrzymania autorytetu komisji 
rządzącej. 

Przeleciał Ocean Spokojny, 
a a m e r y k a n i e z a s e k w e s t r o w a l i m u s a m o l o t 

Londyn, 6 listopada. ,nej pod adresem Kingsforda Smitha za 
korne (Pat) — Jak donoszą z Los Angelos, 

samolot, na którym znakomity lotnik au 
stralijski Kingsford Smith przeleciał pra 
wie 12.000 kim. poprzez Ocean Spokoj
ny z Australji do Kalifornji i wylądował, 
przed dwoma dniami w Los Angelos, zo 
stał przez władze amerykańskie obłożo J 
ny aresztem z powodu pretensji zgłoszo 

rzekome niezapłacenie należności w 
kwocie 2.750 dolarów za usługi, udzielo 
ne mu w r. 1928 przez niejakiego Catto-
na. Aeroplan na miejscu zabezpieczono 
i otoczono strażą, która nie dopuszcza 
Kingsforda Smitha do jego własnego 
aparatu. 

fcisfy gończe za iuż. Żmigrodem 
b. dyr. Państw. Zakładu Badania Żywności w Warszawie 

nie jest pierwszym. Cytując jeszcze dal
sze ustępy tego artykułu, minister 
oświadcza: to mówi francuz i to jest bar 
dziej miarodajne, niż to, co czytamy w 
prasie. To jest głos, do którego musimy 
przywiązać wagę. Są wprawdzie rzeczy, 
które nas mogą niepokoić, ale czy po na 
szej stronie są błędy i winy, zapytuje po 
seł Miedziński. 

Polityka polska jest i będzie w dal
szym ciągu wierna swym sojuszom i przy 
jaźniom. 

Będzie jednak zawsze 
POLITYKĄ POKOJOWĄ, A NIE 

PRZEDPOKOJOWĄ. 
Ktoby się czego innego po min. Bec

ku spodziewał, to istotnie będzie zawie
dziony (oklaski). I to nie jest stanowisko 
prestiżowe. Słowo prestiż wydaje się 
być istotnie wyjęte z dewizy herbowej 
szatana. We wszystkich wypadkach 

stanowisko Polski było 
motywowane, rzeczowe, 
a tem samem, niema tu mowy o pustej 
grze prestiżowej. Nie możemy więc do
patrzeć się w tej sprawie błędów po na
szej stronie. 

Dalszy ciąg swych wywodów poseł 
Miedziński poświęcił zbijaniu zarzutów, 
stawianych przez posła Żuławskiego z 
PPS.. Metody pos. Żuławskiego są nam 
znane, oświadcza mówca. Powiedział to 
wprawdzie w formie pytania pod adre
sem ministra, że komisarz pożyczki na
rodowej wziął 100 tys. zł. remuneracji, 
ale jednocześnie twierdzi, że to jest po 
wszechnie znane. A gdybym tak ja w for 
mie pytania powiedział, że powszechnie 
jest rzeczą znaną, iż p. Żuławski dostaje 
10 tys. zł. z zagranicy za swoje wystąpię 
nie? — Czy nie zerwałby się z miejsca 
z oburzeniem? Gdy p. minister skarbu 
natychmiast zaprzeczył temu powiedze
niu, nie zrobiło to na pośle Żuławskim 
żadnego wrażenia. 

Choć to zaprzeczenie oznaczało, że 
jest kłamcą i oszczercą. 

W zakończeniu posł Miedziński za
znacza: Panowie z opozycji nauczyli nas 
o odpowiedzialności: jak człowiek, któ
ry w ciągu kilkunastu minut mógł powie 
dzieć o tych 100 tys. remuneracji i to co 
powiedział, a nam mógł mówić o odpo
wiedzialności za swoje słowa i czyny, to 
są tajemnice dla nas niezbadane. Obcho 
dzi nas tylko własne sumienie, w którem 
istotnie czujemy się odpowiedzialni i za 
to, co w miarę sił czynimy dla dobra w 
naszem pojęciu kraju i państwa i jak do
tąd tej odpowiedzialności się nie lękamy 
fhuczne oklaski). — Po skończonej dys
kusji, projekt ustawy skarbowej i preli
minarza budżetowego odesłano do ko
misji budżetowej. Na tem posiedzenie 
zamknięto. 

Warszawa, 6 listopada. 
Z polecenia prokuratora przy sądzie 

okręgowym w Warszawie p. Furstem-
berga, warszawskie władze policyjne ro 
zesłały radjogramy i listy gończe za b. 
dyrektorem Państwowego Zakładu Ba
dania Żywności i Przedmiotów Użytku 
(Chmielna 24), inż. Henrykiem Żmigro
dem, który przed kilku dniami wyje
chał z Warszawy. 

Poszukiwania inż. Żmigroda nastą
piły po wykryciu szeregu nadużyć w 
zakładzie, które pociągnęły za sobą stra 
ty skarbu państwa. Nadużycia dyr. Żmi
groda polegały na tem. że przyjmując 
pieniądze za przeprowadzone analizy, 
nie wpłacał ich do kasy zakładu, lecz 
przywłaszczał sobie. 

Generał Georges 
powraca do zdrowia 

Paryż, 6 listopada. 
(Pat) — Członek najwyższej rady wo 

jennej, gen. Georges, który odniósł po-
Po wykryciu nadużyć dyr. Żmigród ważne rany podczas zamachu marsylskie 

ustąpił ze swego stanowiska, a docho- go, opuścił już szpital i udał się na re-
dzeniem i ustaleniem strat skarbu pań- konwalescencję na Rivierę francuską, 
stwa zajęły się władze sądowo- śled-' 
cze. Ponieważ już wstępne dochodze
nia ustaliły, iż inż. Żmigród dopuścił się 
nadużyć, wezwano go do władz proku
ratorskich, wobec czego władze roze
słały za nim listy gończe. 

Inż. żmigród był dyrektorem zakła
dów od szeregu lat, m. in. niejednokrot
nie-zajmował się badaniem środków ży
wności, zakwestionowanych w skle
pach i na targach miejskich. M. in. inż. 
Żmigród występował w charakterze 
rzeczoznawcy w procesie Gorgonowej 
w marcu ub. roku. 

Berlin, 6 listopada. 
(PAT) W miejscowości Wałcz 

(Deutsche Krone) na pograniczu odbyło 
się dziś otwarcie szkoły dla przyszłych 
przywódców młodzieży hitlerowskiej. 
Nazwano ją imieniem Hermanna Balka 
na pamiątkę wodza pierwszej krucjaty 
krzyżackiej przeciw Prusom. Szkoła 
mieści się w starym zamku Wasser-
grund. Otwarcia dokonał nadorezydent 
prowincji i członek pruskiej rady stanu 
Kube, podkreślając w swem przemowo 
nlu znaczenie Hermanna Balka jakc 
piersKSzego pioniera niemczyzny 

file://�/ybarski
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Praga nie jest zadowolona z posunięć kierownictwa naszej poli 
zagranicznej. — Sensacyjna mowa Benesza w parłamencie 

• - * - i - .sdość Wypływają z tego dla nas pewne .tykę swoich interesów tak , a k , t r o j ą 
n iewygod^U? równocześnie także wiel|mie. I my tak czynimy i tak będziemy 

- • V T — ~ k ^ , , . M 

Praga, 6 listopada 
(Pat) — Minister spraw zagranicz

nych, dr. Benesz, wygłosił dziś w parla
mencie przemówienie o polityce zagra
nicznej. 

Min. Benesz podkreślił na wstępie, 
że Liga Narodów nie jest już obecnie in 
strumentem konstruktywnej polityki 
międzynarodowej, ale niemniej uważana 
jest za ostatnią i jedyną siłę, która mo
że przeszkodzić wybuchowi wojny. 

Przechodząc do omówienia paktu 
wschodniego, minister Benesz oświad
czył, że memorandum polskie w tej spra 
wie wręczone rządowi francuskiemu, za 
wiera m. in. zastrzeżenia dotyczące Cze 
choslowacji. Ponieważ memorandum to 
jest i pozostaje nadal poufną notą dyplo 
matyczną, a minister nie może narazie 
o niem mówić, rząd czechosłowacki wy-
łuszczył już rządowi francuskiemu swe 
stancwisko w tej sprawie. 

W Europie zarysowuje się nowa kon 
stelacja polityczna, w Europie, której 
głównemi składnikami są: porozumienie 
polsko-nicmieckie ze stycznia r. b., pro
jekt paktu wschodniego, wstąpienie So
wietów do Ligi Narodów oraz zagadnie
nie możliwości porozumienia między 
Francją, Włochami i Małą Enlentą. — 
Przedwczesnem byłoby chcieć już dziś 
definitywnie zakreślić prawdopodobny 
rozwój tej nowej konstelacji europejskiej 

Stosunki Czechosłowacji z Niemcami 
są dobre i polepszają się automatycznie 
przez każde zbliżenie Rzeszy z przyja
ciółmi Czechosłowacji. 

Przechodząc do omówienia stosunków 
z Polską, min. Benesz oświadczył: mię
dzy Czechosłowacją a Polską, trwa stan 
wzajemnej rezerwy politycznej. Różnice 

p a ^ l l r w l r m t rfftffcj ówcżes^ f l&Spa 
nij prasy polskiej, wywołanej po 26 stycz 
nia, nie straciły wprawdzie swego lokal 
nego charakteru. Jako takie, zostały 
określone przez rząd polski. Podkreślo 
ua znrtcfa natomiast różnica poglądów, 
na niektóre ważne zagadnienia ogólnej 
polityki europejskiej. Świadczą o tem; 
obecny stan stosunków polsko-francu
skich, odpowiedź Polski w sprawie pak 
tu wschodniego, wizyta premiera Gom-
bosa w Warszawie, stosunki Polski z M, 
Entcntą, dalszy ciąg antyczeskiej kara-
panji części prasy polskiej i inne jeszcze 
sprawy o charakterze formalnym i rze-

Dobrem jest, że rzeczywisty stan 
ustosunkowania się Polski do Czecho
słowacji wyjaśnia się przez postępujące 

[>recyzowanie polityki polskiej. Jest to 
epsze, niż pozostawanie w niepewności 
co do charakteru tych stosunków. Mu
simy je jednakże uważać nie za przej
ściową taktykę, ale za ważne i trwałe 
fakty polityczne i liczyć się z niemi spo 
kojnie zarówno obecnie, jak i na przy 

niewygoay, t w e i u w u u v . 

kie korzyści. Naszym obowiązkiem jest 
wyzyskanie ich. Nie będziemy przecho
dzili do porządku dziennego ani nad jed 
ną, ani nad drugą sprawą. Wydarzenia 
te bierzemy na przyszłość pod uwagę w 
naszych kalkulacjach politycznych. 

Nie można przeto zarzucać Polsce lub 
też potępiać ją za to, że prowadzi poli-

IIUC 1 11, y lis... 

czynić, nie ukrywając przytem w niczem 
naszych celów i planów, które nie były, 
nie są i nie będą skierowane przeciw 
Polsce, które jednakże są-zdecydowane 
chcą zdecydowanie i konsekwentnie brb 
nić żywotnych interesów naszego pań
stwa w zgodzie z ogólnym interesem po
koju europejskiego. 

I istrowie radykalni złożą jutro swe tek 
B 3 > l l V ? W I V - • J _ „ . „ „ „ c ł W n ł i f m n m z ó w . lał Paryż, 6 listopada. 

Agencja Havasa donosi: Dzisiejsze 
inauguracyjne posiedzenie parlamentu 
miało charakter ściśle formalny, a jed
nocześnie podniosły ze względu na hołd 
jaki przedstawiciele izby deputowa
nych oraz senatu złożyli pamięci króla 
Aleksandra jugosłowiańskiego, ministra 
Barthou oraz b. prezydenta Poincarego. 
Zarówno w izbie deputowanych, jak i w 
senacie, wysłuchano stojąc przemówień 
przewodniczących, i poświęconych pa-

wój tej nowe] konsteiacn e u r u p * , ^ , mięci wielkich mężów stanu, jak rów-
Stosunki Czechosłowacji z Niemcami1 nież przemówienia premjera Doumer-

1 gue'a w izbic oraz ministra Lavala w 

hołd imieniem się wszystkich francuzów, jaką w mo
wie swej ku czci Poincarego uczynił 
przewodniczący izby deputowanych, 
spotkała się z gorącemi oklaskami de
putowanych. 

senacie, którzy złożyli 
rządu. 

W przemówieniu swem w izbie de
putowanych premjer Doumergue stwier 
dził, że Europę nie mógł spotkać żaden, 
bardziej ciężki cios, jak zamach w Mar
sylji, którego ofiarą padł król Aleksan- W kołach parlamentarnych utrzy-
der - zjednoczycie!, jeden z najlepszych! mują, że ministrowie radykalni faktyćz-
rycerzy pokoju. Podkreślając wyjątko-jnie już dzisiaj są w st.Miie dymisji. Oli
w o zimną krew i godność Jugosławji, i cjalnie złożą swoje teki w czwartek 
premjer dorzucił, iż „ma ona wszelkie | rano. Nie uczynili tego dziś, gdyż nie 
prawo domagać się pomocy wszystkich! chcieli odbierać rządowi sposobności 
celem całkowitego wyjaśnienia spra- j do złożenia pośmiertnego hołdu pamięci 
wy".. króla Aleksandra, ministra Barthou 1 b. 

gue'a w izbie oraz ministra L a v a i a w Aluzja o konieczności zjednoczenia' prezydenta Poincarego. 

Zwycięstwo wyborcze demokratów w Ameryce 
Zwolennicy Roosevelta uzyskali większość mandatów.—Krwawe 

zajścia podczas wyborów 
'Londyn, 6 listopada. 

m^Ui.Jh MtMmji^doiy chczasow ych 
wiadomości o przebiegu wyborów 1o iz
by reprezentantów, jakie nadchodzą do 
Nowego Jorku z różnych stron kraju, na 

leży wnioskować, iż partja demokratów 
odniosła przygniatające zwycięstwo. Do 
tej pory, demokraci uzyska.i 60 manda
tów do izby reprezentantów, republika
nie zaś 5. 

swoje 

i?£oe koścśołów 
Meksyku 

Masowe -T res^owanla księży 
Meksyk, 6 listopada. 

(Pat) — W stanie Yucatan, władze 
kościelne nakazały zamknięcie kościo
łów. Po zarządzeniu tem, z polecenia gu 
bernatora, przed kościołami wystawiono 
posterunki policyjne. 

Z miejscowości Cuatmas donoszą, że 
tamtejszy kościół protestancki oddany 
został na siedzibę nowoutworzonego 
związku robotników i pracowników rol
nych. — Parlament stanu Queretaro 
uchwalił dziś ustawę na podstawie któ
rej liczba księży zostaje znacznie ogra
niczona. W mieście Gjueretaro, areszto
wano dwuch księży, którzy odprawiali 
nabożeństwa w domach prywatnych. — 
W stanie Durango. zabroniono odprawia 
nia nabożeństw. Od l listopada, nabo-
ieńslwa nie są już odprawiane w 9 sta
nach Meksyka, 

Rozkaz zamordowania 
króla Aleksandra 
wyszedł z San Paulo 

San Paulo, 6 listopada. 
(Pat) — Policja tutejsza miała stwier 

dzić, iż ą towarzyszenie chorwackie 
„Ustania" w San Paulo, było w ścisłej 
styczności z mordercami króla jugosło
wiańskiego w Marsylii. Policja twierdzi 
dalej, że ma stanowcze dowody, iż roz
kaz zamordowania Aleksandra pierwsze 
go wyszedł z San Paulo. 

l £ 9 t f q i u w i e r i y t f e l n ś a S a c e 
Londyn, 7 listopada. i rzyszącymi mu członkami ambasady 

godż. U-ej przedpołudniem | przeprowadzony został do apartamen-1 

złożył k ró j tów królewskich, gdzie oczekiwał go 1 

minister spraw zagranicznych sir John 
Simon w galowym stroju dworskim,' w 
otoczeniu urzędników dworu królew
skiego. Po przywitaniu z ambasadorem 
i towarzyszącemi mu osobami sir John 
Simon pierwszy udał się do króla, na
stępnie zaś marszałek dyplomatyczny 
dworu królewskiego gen. sir George 
Clive wprowadził ambasadora Raczyń
skiego do pokoju audjencjonalnego Je
go Królewskiej Mości. 

Król Jerzy bardzo serdecznie powi
tał nowego ambasadora polskiego, przy 
jął z rąk jego listy uwierzytelniające 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i 
odbył z nim w obecności ministra 
spraw zagranicznych Simona kilkumi 
nutową rozmowę. 

Dziś o c 

ambasador polski Raczyński 
łowi w pałacu buckinghamskim 
isty uwierzytelniające. 

Punktualnie o godz. 10.30 przed 
gmach ambasady polskiej zajechały 
dwie karoce dworskie. W jednej z nich 
przybył marszałek dyplomatyczny dwo 
ru królewskiego gen. sir George Clive. 
ubrany w generalski mundur galowy, 
aby towarzyszyć ambasadorowi do pa
łacu królewskiego. 

Do pierwszej karocy wsiadł amba
sador Raczyński wraz z gen. Sir Geor
ge Clive ,w drugiej karocy zasiedli rad
ca ambasady L. Orłowski, pierwszy 
sekretarz ambasady Roman Michałow
ski oraz radca handlowy ambasady Ta-
deusz Geppert. 

Obie karoce zaprzężone we wspania 
e konie, z dwoma lokajami dworskimi, 

ubranymi na czerwono, zasiadającymi 
nazewnątrz z tyłu każdej karocy, prze
jechały przez śródmieście, budząc zain
teresowanie publiczności. 

Parę minut przed 11-tą karoca wje
chała na dziedziniec pałacu. 

Ambasador Raczyński wraz z towa-

Frekwencja głosujących bardzo duła. 
L o n d y n ^ life tópadai.fl 

(PAT) Że stanu Peńśylwanja W 'Ame
ryce -donoszą, że w związku z odby^d*-
jącemi się wyborami wybuchły W mia
steczku górniczem Kelayres poważne 
rozruchy. 

Przez główne ulice miasta przcćiągdfl 
pochód demokratów, manifestujący' ną 
rzecz swego stronnictwa i Roosevelta. 

Z domu. w którym mieszka miejsc'0-
wy przywódca republikański, padły- *w 
stronę pochodu strzały z karabinu ma
szynowego. • 

Tłum chciał zdemolować dom i wy
sadzić go dynamitem. Rozpoczęła -się 
walka, w toku której trzy osoby zostały 
ahlte a 8 rannych. 

Rozmowa G8m-Ssa 
z Mussol mm 

trwała dwie ę c j j sny 
Rzym, 6 listopada 

(Pat) — Premjer Gómbos odbył dz|s 

w pałacu weneckim konferencję p o l $ L 
czną z Mussolinim, która trwała z g ó i ^ 2 

godziny. Według krążących pogłpśB*' 
podczas tej konferencji omawiać" mian 
m. in. stosunki włosko-węgierskie^ 
punktu widzenia rokowań, toczących ^ 

Następnie 

;zny^n oiuiwim m m " . . . . punktu widzenia r o K o w a n , u i t i ^ y - ; - . 
/ę. . .1 obecnie pomiędzy Włochami a pfr£°h, 
ambasador Raczyński R a t r y w a ć m i a n o również skutki, 

l i n . , , i nr, I r n l o i ł n \ v n r 7 . V - i • 11 ł i . . . i V. W/nrfrv i W*. , 
. I 3 l I, ( ' I I I V . . . . . . 

przedstawił królowi po kolei towarzy 
szących mu członków ambasady. 

Na tem ceremonjał dworski został 
wyczerpany i gen. sir George Clive od
wiózł ambasadora Raczyńskiego oraz 
towarzyszące mu osoby karocami dwor 
skiemi spowrotem do ambasady. 

Górnik odcięty od 
Tragiczny wypadek w podziemiach kopalni 

O _ . . . . . , , , _ J - I « l : . . . . . K i n Szarlej, 6 listopada 
Nocy ubiegłej około godz. 2.30 do

zorca kopalni 34-letni Franciszek Płaza 
/. Brynicy pow. tarnogórskiego, w r a z z 
trzema innymi robotnikami zatrudniony 
był przy usuwaniu drzewa na jednym z 
chodników w podziemiach kopalni Kru
szcu Biały Szarlej. W pewnej chwili 
zwaliła się ruda. Stojący pod ścianą 

'Płaza został zasypany. Trzej pozostali 

robotnicy zdołali w porę zbiec. 
Natychmiast wszczęto akcję ratun

kową, która trwała do godz. 9.30 rano. 
W czasie akcji ratunkowej robotnicy 
słyszeli jęki Płazy 1 jego wołania o po
moc. Gdy wreszcie nieszczęśliwego od
kopano, był on nawpół przytomny. Po
tłuczonego na całem ciele przewieziono 
do szpitala w Szarleju. Istnieje nadzieja 
utrzymania go przy życiu. 

—* i - _ W ł o 

kie dla węzłów, łączących Węgry.i w . ,j 
chy mogłoby pociągnąć ewentualne zf^ 
żenię Włoch do państw Małej Entc" 1 ' ' 

Zderzenśe okrętów 
wojennych 

podczas nocnych manewr^ 
Los Angeles, 6 l istop a°* , 

(Pat) — Podczas nocnych manewr j . 
w których wzięło udział 26 okrętów 
njowych, kontrtorpedowiec „Ellis f f l f-
rzył się z kontrtorpedowcem » [„id 
land" w odległości 200 mil od z a 

Magdaleny. y Ch 
Nikt z załogi nie doznał p o ^ j ^ d ' 

obrażeń. Kontrtorpedowiec „ M 0 ' 3 1 ^ , $19 
ma uszkodzony bok i woda wda* t f ? y 
do oddziału kotłów. Dwa holown'*1.^ f» 
mają się w pobliżu krążownika, bY ' tu
zie potrzeby, przyholować go d o " 
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Wschód słońca 0.41 
Zachód słońca 16.02 
Wschód k i ię iyca 7.41 
Zachód Icsictyc-i 15.52 
Długość dnia 9.10 
Ubyło dnia 7,04 

0 „komfort atmosferyczny" 
Nadchodzi zima, okres słoty, wia

trów i zimna. Pod względem zdrowot
ności jest to czas najgorszy, duża ilość 
chorób narządów oddechowych i reuma 
tyzmu. 

Choroby te atakują przeważnie lud
ność pracującą. Przyczynia sie do tego 
niewątpliwie brak należytego odzienia, 
ciepłego płaszcza i całych butów. Ałe 
pozatem jest jeszcze inny czynnik, mo-
te nawet groźniejszy, niż brak zabezpte 
czenta przed zimnem: jest nim stałe 
przegrzewanie pomieszczeń fabrycz
nych. Panuje w nich w zimie upał i za
duch, brak im należytej wentylacji. 

Praca w zaduchu i gorącu obniża 
odporność człowieka, wydelikaca niepo
trzebnie organizm: to też po wyjściu z 
pracy lada podmuch wiatru powoduje 
zaziębienie. Liczba zaś tych zaziebień 
jest w naszych niehigienicznych warun 
kach pracy tak duża, tyle pochłania 
straconych dniówek, zasiłków, leczenia 
t tak bardzo odbija sie na wydajności 
pracy polskiego robotnika, że warto raz 
temu położyć kres. W każdym warszta
cie pracy powinien panować komfort 
atmosferyczny. Jest to rzecz niedroga, 
a doniosła w skutkach. 

Uwzone naleinoScl 
za leczenie w szpitalach miej. 

skich 
. W dniu wczorajszym komisarz rzą-

.dowy m. Łodzi inż. Wojewódzki, dzia
łając w znstęps,t\y,ie,j magistratu i radyj 
miejskiej, zbadał szereg należności od 
chorych, którzy leczyli się w szpitalach 
mieiskich. Są to niezamożni mieszkań
cy Łodzj, którzy nie są w stanie zapła
cić za koszty leczenia i z tego względu 
prosili o umorzenie 'należności. 

Komisarz Wojewódzki umorzył wo
bec tego koszty leczenia chorych w 
szpitalu św. Józefa na sumę złotych — 
45.437.45, koszty leczenia w szpitalu 
Ay. Aleksandra — zł. 15.657.31. koszty 
leczenia chorych w sanatorium w Choj
nach — zł. 29,159 i koszty leczenia cho
rych w szpitalu w Radogoszczu na łącz
na syrrię zl. 107.289,05. (i). 

Ofara zazdrości 
Wajsowa będzie żyła 

Donosiliśmy o krwawej scenie, jaka 
onegdaj w godzinach południowych ro
zegrała się przy zbiegu ulic Andrzeja i 
Łąkowej. Helena Małecka, wyczekująca 
długo na Helenę Wajsową na ulicy, na 
Jej widok po f i lku słowach,-- wystrze
liła do Wajsowej dwukrotnie, raniąc ją 
Cie /Vi w plecy. 

Jak sie dowiadujemy, Wajsowa prze 
J/.t.i pomyślnie w szpitalu operację wy 
jęcia linii i c'.an jej już nie budzi .^baw 

Małecka, która w ten sposób obliczy 
'a sit z rvwalka za uwiedzenie męża--
^ostała osadzona w wiezieniu. 

Władze w dalszym ciągu prowadzą 
schodzenie w tej niepowszedniej spra
nie. 

Sklepy muszą być zamknięte 
punktualnie o godzinie 7-me| wieczorem,—Policja prze
prowadza ścisłą Kontrolę. — Karę płaci nietylko sprze

dawca? ale i kupujący 
Wbrew przepisom o godzinach han

dlu — od dłuższego czasu każdy niemal 
sklep, bez względu na jego rodzaj, u-
prawiał sprzedaż po zamknięciu drzwi 

frontowych, od tyłu. 
Łódzkie władze starościńskie, chcąc 

poi: zyć kres tej sytuacji, wydały za
rządzenie w. kwestji przeprowadzania 

Nowa taryfa telefoniczna 
została już uchwalona i będzie ogłoszona 

w dniach najbliższych 
Jak się dowiadujemy, sprawa obniż-1 ryfy ryczałtowej miesięcznej do 15 zł. 

ki taryfy telefonicznej, została już ośtśy! miesięcznie z pozostawieniem dotycn-
tecznie zatwierdzona przez ministers- i czasowego kontyngentu rozmów. Drugi 

przewidywał obniżenie taryfy do 17 
zł. miesięcznie przy podniesieniu kon
tyngentu rozmów do 250. I wreszcie 
trzeci — przewidywał obniżenie taryfy 
do 12 zł. miesięcznie przy obniżeniu 
kontyngentu rozmów do 60. 

Ostateczna decyzja w tej sprawie 

two poczt i telegrafów i nowa taryfa 
telefoniczna będzie ogłoszona w czasie 
do 15 listopada br. 

Donosiliśmy w swoim czasie, iż ob
niżkę taryfy rozpatrywał zarząd PAST. 
Ponieważ rząd jest udziałowcem tej in
stytucji w wysokości 51 procent, mi
nisterstwo poczt i telegrafów zastrze
gło sobie ostateczną decyzję. 

Przy rozważaniu tej sprawy wyło
nione zostały trzy projekty: pierwszy 
projekt szedł w kierunku obniżenia ta-
C X X X X X J C O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X > O C X X X X X X X X X ) O O O O C X X X X X ^ 
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stałych, ścisłych kontroli po sklepach I 
stosowania ostrych represyj wobec 
przekraczających omawiane przepisy. 

W związku z tem w ciągu ostatnich 
dni przebiegają przez miasto liczne pa
trole policji tajne] i mundurowe], które 
dokonywują doraźnej kontroli sklepów. 
W każdym wypadku stwierdzenia, że 
właściciel sklepu uprawia handel przy 
zamkniętych drzwiach frontowych, spo 
rządzany jest protokół, przyczem wła
ścicielowi sklepu grozi kara do 2.000 
zł., a nabywcy, który zgłasza się po to 
war w godzinach po zamknięciu sklepu 
do 20 złotych. 

W wyniku przeprowadzonej akcji 
władz — wszystkie sklepy w. handlo
wych dzielnicach miasta, gdzie sprze
daż poza dozwolonemi godzinami była 
niejednokrotnie uprawiana, są z uderzę 

ogłoszona będzie w przyszłym tygo- nlem godziny 7-e] zamknięte na głu-
dniu, przyczem nowa taryfa lelefonicz- c n o 

-W&ffss, Drrr-kon,rola sk,,ep6w ,MzMch 

, trwać będzie jeszcze etapami w ciągu 
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Niema powodu do obaw! 
Ustawa o ochronie lokatorów nie będzie 

narazie zniesiona 
W ostatnich dniach lansowane były 

pogłoski, które wywołały poważny nie 
pokój wśród rzesz lokatorskich, iż w 
najbliższym czasie ma być zniesiona 
ustawa o ochronie lokatorów. 

W związku z temi pogłoskami uda
ła się do Warszawy delegacja zrzeszeń 
lokatorskich, celem przeciwdziałania 
wszelkim ewentualnym próbom reali
zacji tego projektu i uzyskała miaro
dajne oświadczenie, że 
sprawa ta jest w chwili obecnej zupeł

nie nieaktualna. 
Konferencja warszawska dała dość 

dużo ciekawego materjału. Stwierdzono 
na niej mianowicie, że ustawa o ochro
nie lokatorów mogłaby być zniesiona 
tylko w wypadku, gdyby zmieniły się 
warunki, które spowodowały jej wy-

upłynęło wiele lat i wciąż przybywa 
pewna ilość nowych domów i nowych 
mieszkali, sytuacja jednak nie zmieniła 
się do tego stopnia, by można było mó
wić o zniesieniu ustawy. 

Brak zatem mieszkań, jako główna 
przyczyna istnienia ustawy o ochronie 
lokatorów, istnieje w dalszym ciągu. 
Pewne odprężenie głodu mieszkanio
wego • nastąpiło tylko i wyłącznie w 
stosunku do większych 4—5—6 pokojo
wych mieszkań, co jest bardzo znamien 
ne dla przeżywanego okresu. 

Ew. zniesienie ustawy o ochronie 
lokatorów musiałoby pozbawić dachu 
nad głową blisko 80 proc. mieszkań
ców i to jest właśnie przyczyną, dla 
której sprawa ta jest obecnie nieaktual
na. Lokatorzy mogą być narazie spo 

kilku tygodni. 
Należy zaznaczyć, l i przepisy, na

kazujące zamykanie sklepów od pewnej 
oznaczonej godziny, wydane zostały, 
celem umożliwienia właścicielom skle
pów utrzymania ich przedsiębiorstw 
handlowych w należytej czystości oraz 
aby uniemożliwić zatrudnianie personelu 
najemnego w sklepach p i kilkanaście 
godzin na dobę. 

j . Dziś. w nocy dyżurują następujące apteki: J. 
JjORrpwsklego (Nowomiejska 15). S. Trawkow-
,J'ej (Brzezińska 5fi). M. Rozenhluma (Srńdmiei-
Jf* 21), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), 
{L Skwarczyńsklego (Katna 54), L. Czyńsklego 
gpklcińska 53). 
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Teatr „ R O Z M A I T O Ś C I " , tel. 112-25. 
Ostatnie dni występów znakomitej 

I t l y Kditi iftsBciei 
Dziś, w środę o godz. 9.15 punkt. 

J jo cenach ulgowych caly parter 1 Z Ł O T Y 

Fraulein Doktór 

danie. Powstała ona mianowicie w okre kojni. Wniosek rządu w tej sprawie nie 
sie wiekiego braku mieszkań. Mimo, iż zostanie zgłoszony na sesję sejmową. 

Echa nadużyci straży ogniowej 
Wczoraj aresztowano b. sierżanta straży, Pahla 

Po ostatnich aresztowaniach, jakie 
miały miejsce w straży ogniowej łódz
kiej, na tle głośnych nadużyć, o któ
rych donieśliśmy w ubiegłym tygodniu, 
władze sądowo - śledcze prowadzą dat 
sze dochodzenie, celem zbadania zarzu
tów wysuwanych przeciwko innym 
funkcjonariuszom straży. 

W wyniku tych dochodzeń w dniu 
wczorajszym został aresztowany b. 
slarżant straży ogniowej Reinhold Pahl 
z I oddziału. 

W dniu 1 lipca 1931 roku otrzymał 

on od b. zarządu straży upoważnienie 
do zbierania ofiar i składek od człon
ków popierających. W styczniu 1932 
kancelaria zażądała od niego sprawo
zdania. P. Pahl rachunki przedstawił, 
lecz pieniędzy nie wpłacił, mimo wielo
krotnych monitów. Gdy straż objęła ko 
misja zarządzająca wystosowano znów 
do niego monit. Również bezskutecznie. 
Pahl nie mógł się wyliczyć z sumy 
1.189 zł. 20 groszy. Wytoczono mu więc 
dochodzenie i wczoraj, w wyniku śledź 
twa, zoslał on aresztowany, (i). 

Elektryczność stanieje 
o 5 do 7 proc. 

Jak się dowiadujemy, wobec obni
żenia cen węgla i w związku z tem ob
niżenia w Warszawie opłat za prąd 
elektryczny — elektrownia łódzka ma 
wkrótce wprowadzić odpowiednią zniż 
kę taryfy. 

Zniżka ta zacznie obowiązywać naj
pewniej w połowie grudnia r. b. i wy
nosić będzie od 5 — 7 proc. (g) 

Za brzydkie słowo 
protokur, sąd i więzienie 

Dowiadujemy się o bardzo ciekawem 
zarządzeniu, jakie wydały władze. Pod
jęta mianowicie Została walka z plagą 
ordynarnych wyzwisk, jakie się często 
słyszy na ulicach miasta, w tramwajach 
i lokalach publicznych. 

Nie będziemy już słyszeli „soczy
stych" wyrażeń, które obrażają poczucie 
moralności i wstydu przechodnia. 

Używanie niecenzuralnych wyrażeń, 
ordynarnych wyzwisk i t. d. w miejscach 
publicznych, będzie uważane za naru
szenie moralności publicznej i będzie ka
rane. Policja będzie miała obowiązek po 
ciągania takich osób do odpowiedzialno
ści sądowej przed sądem starościńskim, 

0 ceną węgla 
Konferencja w urzędzie woje

wódzkim 
Mimo. oficjalnej zniżki cen węgla, 

dotychczas jeszcze sprawa ta na tere
nie Łodzi nie została unormowana. Hur
townicy oferują wprawdzie węgiel po 
tańszych cenach, jednakże w sprzedaży 
detalicznej ceny pozostały takie same, 
jak przed zniżką. 

W związku z tem, jak się dowiadu
jemy, w nadchodzący piątek, 9 bm. od-
hędzie się w urzędzie wojewódzkim kon 
terencja przy udziale przedstawicieli 
władz miejskich konsumentów oraz hur
towników i detalistów - kupców węglo
wych. Na konferencji tej ustalony zo
stanie cennik detaliczny, który będzie 
obowiązywał na terenie nasze j miasta. 
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Wstrząsająca tragedia rodzinna 
Ciecierkiewiczówna zabiła swego nieślubnego męża i ciężko popa
rzyła jego troje dzieci. — Kwasem sfarczanym oblała całą rodzinę 
Sąd skazał zbrodniarkę na 10 lat więzienia 

Szesnastego maja r. b. — o czem do-j Zygmunta Gębalskiego, jest I pod kościół prowadzić". Dziewczynka 
nosiliśmy obszernie nazajutrz — w domu j strasznem oskarżeniem podsądnej. płacze, gdy to sobie przypomina, na sa-
przy ul. Abramowskiego 41, około go- i Wysoki ten i dobrze zbudowany cnlo-Mi słychać również szlochy, 
dżiny siódmej rano, rozegrała się przera 1 piec, ma przewiązane oko, wygryziony j Reszta świadków nie wnosi do spra-
żająca tragedja, która pociągnęła za so-1 przez kwas nos i blizny na twarzy. Jest j wy nic, godnego szczególnej uwagi, 
bą śmierć majstra fabrycznego, Francisz okropnie zeszpecony. Chłopiec oskarża p 0 przesłuchaniu zeznań oskarżonej, 
ka Gębalskiego, b. ciężkie poparzenia je , tę osobę, która nibyto była mu drugą s a d zarządził przerwę, celem zawezwa-
go szesnastoletniego syna Zygmunta i 'matką. Oszukiwała' ojca w gospodar-
Iiejsze poparzenia jego dwu córek: 13- 1 stwie: w rachunkach domowych; tran, 
letniej Janiny i 11-letniej Grażyny Gę- jaki z kasy chorych dostały dziewczyn-
balskich. Sprawczyni tej poczwórnej k i — ona wypijała i biła dzieci, a gdy 
zbrodni, Helena Ciecierkiewiczówna, wy donosiły ojcu, ie je krzywdzi, nie praco-
mierzyła sobie sprawiedliwość: zażyła i wała, a jeżeli coś zarobiła, to wydawała 
sublimatu i bezpośrednio po swym okrop ' na siebie, a przedewszystkiem na pokry 
nym czynie, była w śmiertelnem niebez- j cie swoich długów, 
pieczcństwie. Mała Grażynka opowiada, jak oskar-

Po siedmiu tygodniach kuracji w szpi, * o n » chciała się wkupić do ich domu. — 
talu — Helena Ciecierkiewiczówna, nie- I Grażyna chodziła jeszcze do ochronki 
ślubna żona Gębalskiego, opuściła szpi- ! wtedy. Oskarżona przychodziła do niej 
tal jako zdrowa. Zygmunt Gębalski ma [ dawała jej ciastka i cukierki, prosząc, 
wypalone oko, sparzony czubek nosa i b Y wstawiła się u ojca, żeby jej nie usu-
wielkie blizny na twarzy. Jest zeszpeco-, w a * - ~ R a n o - krytycznego dnia, przebu 
ny na całe iycie. Dwie dziewczynki nie i d z i l a s i c -
poniosły poważniejszego szwanku. 

Tło zbrodni żywo przypomina 
okoliczności znane ze sprawy 

Gorgonowej. 
I tu i tam, początkowo gospodyni sta 

jsąd zarządził przerwę, CEIEIU I A W » i > a -
Jnia do sprawy obrońcy z urzędu. Obroń 
cą był aplikant sądowy. 

Prok. Skąpski twierdzi, że tłumacze
nia oskarżonej nie trafiają mu do prze
konania. Działała w własnym interesie z 
niskich pobudek. Wystarczy spojrzeć na 
trzy sieroty, by wiedzieć, co uczyniła 
Ciecierkiewiczówna. Przy odgłosie szlo
chów dzieci i wielu osób na sali, proku
rator domagał się surowej kary dla pod-
sądnej. 

Oskarżona prosiła o dożywotnie wię 
zienie, gdyby sąd ją uznał winną. 

Około godziny piątej popołudniu sąd 
" • Tli! 

W obronie matki 
Jeden do szpitala, drugi do wię

zienia 
Jak już donosił „Express Wieczor

ny" przy ul. Pawiej 2 rozegrał się oneg 
daj wieczorem krwawy dramat. Syn. 
stanąwszy w obronie maltretowanej 
matki, zranił kilku uderzeniami topor
ka w głowę jej przyjaciela. 

Zofja Michalikowa, żyjąca w wol
nym związku z Władysławem Ochli-
kiem, od dłuższego czasu była przez 
niego maltretowana. Ochlik żadal stale 
pieniędzy ' i często bił Michalikowa. 
Dwudziestoletni syn interweniował nie
jednokrotnie, lecz przeważnie z opła
kanym dla siebie skutkiem. 

Wczoraj, gdy Ochlik w oczach Ka
zimierza Michalika pobił matkę, syn 
schwycił za toporek 1 zadał Ochlikowi 
cztery ciosy w głowę. 

Michalik został aresztowany, a Och
lik — przewieziony do szpitala w stanie 
ciężkim, (g) 

• 

io, krytycznego dnia, przeDU-: * r \ T111-
słVsząycy k r z y k . Ostrzona , któremu P^ewodmczył wiceprez . I h zdarła z niej i z siostry kołdrę i popa 

rzyła je. Chciała ich potem wszystkich 
zamknąć na klucz, jak się to już stało. 

Trzynastoletnia Janina Gębalska po
wtarza mniej więcej zeznania siostry, 

podsądna juź dawniej odgrażała się, ie ' a t a więzienia 
ją popamiętają, że będą „ojca ślepego S k a z a n a przyięła wyrok spokojnie. 

I tu i tam, początkowo gospodyni sta | ; " " — > , - n r - i 
ła się nieślubną żoną wdowca, który ją! P°daje jednak szczegół niezwykły: oto 
zaangażował do prowadzenia gospodar- ! 5 oddrażała sie, ie 
stwa. I tu i tam przedewszystkiem dzie
ci wrogo ustosunkowały się do intruza 
A gdy ojciec wyraził życzenie ożenienia 
się po raz wtóry — oczywista nie z ową 
gospodynią — dzieci przyklasnęły tej 
myśli: nie chciały nazywać tej obcej ko- i 

biety „mamusią" — mimo, ie je o to pro 
siła. 

Rano, gdy wszyscy jeszcze spali, Cie 
cierk^ewj^zówna przelała kwa*-siarcza
ny z butelki do garnka — by lepiej nim 
„chlusnąć". Gębalski leżał na wznak, — 
Obok niego, w tem samem łóżku, spał 
syn. Wielka struga piekącego jak ogień 
płynu, zalała twarz 1 klatkę piersiową 
Gębalskiego i twarz chłopca. Potem — 
oszalała i dysząca zemstą Ciecierkiewi
czówna — wylała ju i tylko resztki kwa 
su na obie dziewczynki. Podczas gdy w 
domu powstała piekielna wręcz scena, w 
której nieprzytomni z bólu od poparzeń 
krzyczeli, przeraźliwie wzywając pomo
cy — Ciecierkiewiczówna wypiła już 
przygotowany roztwór dwuch pastylek 
sublimatu i gdy przybyła policja, straci
ła przytomność. 

Za zabójstwo ojca, za usiłowanie za
bójstwa i ciężkie zeszpecenie jego syna 
i za lekkie uszkodzenia, zadane córkom 
—za te cztery przestępstwa, stanęła Cle 
cierkiewiczówna wczoraj przed sądem. 

Jasna blondyna, przystojna i dobrze 
wysławiająca się — oskarżona nie przy
znaje się do zabójstwa Gębalskiego. Nie 
chciała go zabić. Nie wiedziała co czyni 
ale w każdym razie, nie myślała o tem, 
by go pozbawić życia. Również nie chcia 
ła nic złego zrobić dziewczynkom, któ
re kochała. To Gębalski, gdy się zerwał 
z łóżka i począł otrząsać — poparzył ki l 
ku kroplami kwasu Grażynę 1 Janinę. 

Gębalski miał się z nią żenić i sto
sunki były przez 8 lat jak najlepsze, aż 
ostatnio się popsuły. Ludzie mówili, że 
ma inną kobietę. Wreszcie doszło do te
go, że 

kazał jej się wynosić z domu 
i dał jej 10 zł., by się starała o przyjęcie 
do przytułku. A ona była przecież jego 
żoną, chociaż nieślubną, wychowała jego 
dzieci, pomagała mu nieraz, bo on ostat 
nio zarabiał tylko 18 złotych i zarabia
ła szyciem na maszynie. Gdy już była 

chciał 

nicz, wydał wyrok, na mocy którego, 
Helena Ciecierkłewicz, skazana została 
za zabójstwo Franciszka Gębalskiego na 
10 lat więzienia, za ciężkie uszkodzenie 
i zeszpecenie jego syna, Zygmunta, na 4 
lata, za poparzenie obu jego córek, na 2 

W dniu 4 listopada r. b. zmarł nasz członek z I I I oddziału 
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Mu w naszych szeregach chwalebną pamięć. 
Cześć Jego pamięci! 
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ucje ol przyszłych wotiych 
miały podreperować finanse p. dyrektora 

zdecydowana go opuścić, nie C u . 
wydać maszyny do szycia. Aż wreszcie j Cy___wspótoskarżonych . P o d pozorem 

jej 

W swoim czasie donosiliśmy o Je 
rzym Starowiczu, dyrektorze gimna
zjum, który bez zezwolenia władz szkol 
nych otwierał zakłady naukowe, nara
żając w ten sposób uczniów na stratę 
roku szkolnego. Z wczorajszej rozpra
wy sądowej w sądzie grodzkim dowie
dzieliśmy się, że ów dyrektor — Idąc 
śladami swego kolegi — Zenona Poz-
nera, odsiadującego obecnie karę wię
zienia — aby poprawić swói kiepski 
stan finansowy, przyjmował za kaucją 
woźnych, których nie miał zamiaru ni
gdy zatrudnić. Starowiczowi pomocni 
przy tem byli woźni, Już zaangażowa
ni, którzy działali w tem przekonaniu, 
że wraz z dopływem nowej gotówki do 
kieszeni „dyrektora" — zdołają urato
wać swoje kaucje. 

Wraz z 42-letnim Jerzym Starowi
czem stanęli wczoraj nrzed sędzią Gro-
chulskim Władysław Stępień, Jan Gra
bina, Władysław Stawiarski. Józefa BI 
gos, Zygmunt Jabłoński 1 Ignacy Bin-
dakowski — dozorcy lub woźni owego 
gimnazjum. 

Akt oskarżenia zarzuca Starowiczo
wi, że działając świadomie, przy porno 

szesnastego maja — stało się! 
Biegły lekarz sądowy ustala, że przy 

czyną śmierci Gębalskiego, było zatru
cie kwasem siarczanym. Gębalski mu
siał połknąć nieco trucizny, gdy oskario 
na wylała na niego kwas. Najwidoczniej 
spał z otwartemi ustami i wraz z pierw
szym głębokim oddechem po przebu
dzeniu, wchłonął truciznę. 

Już samo pojawienie się 16-letniego 

v<jr rrdjywiwuuMiwwii,; v » i r* ~ — ' 
przyjęcia do pracy poszkodował 16 o 
sób na sumy od 300 — 1400 złotych 
I że ponadto wystawiał czeki bez po-

krycla. 
Oskarżony do winy na wczorajszej 

rozprawie się nie przyznał, twierdząc, 
że z wspóloskarżonych zna tylko Stęp
nia, który woźnym jednak nie został i 
który sam dostarczył mu dziewięciu 
kandydatów, oczywiście z kaucią. Pie
niądze tym, którzy nie chcieli czekać 
na pracę — zwracał. 

Na pytanie, czemu angażował tak 
wielu woźnych, oskarżony wyjaśniał, 
że zamierzał otworzyć jeszcze jedną 
szkołę. 

Współoskarżony Stępień zeznaje mo 
cno obciążająco dla Starowicza. Staro
wicz żądał, by każdy kandydat miał 
tysiąc złotych kaucji. Stępień dostar
czył mu czterech takich kandydatów. 
Pieniądze szły do kieszeni Starowicza 
i nikt ich juź potem nie oglądał. 

Gdy w szkole, wskutek takich rzą
dów dyrektora, poczęło sie źle dziać, 
powstał komitet rodzicielski. Jednak i 
ten komitet Starowicz poszkodował na 
847 zł. 

Po wyjaśnieniach wszystkich oskar 
żonych sąd przystąpił do wysłuchania 
20 świadków, którzy zeznawali obcią
żająco, przedewszystkiem w stosunku 
do Starowicza. 

Sąd zapowiedział ogłoszenie wyro
ku na dzień 9 b. m. (g) 

GRAŻYNA B A C E W I C Z Ó W N A I PROF. JÓZEF 
S M I D O W I C Z . 

Wybitnie utalentowana skrzypaczka 1 kom-
pozytorka, Urażyna Bacewiczówna wystąpi w 
środę dnia 7 listopada o godz. 17.00 przed mikro 
fonem waiszawskim z krótkim recitalem zawie
rającym utwory wykazujące wirtuozowską 
technikę artystki w najlepszem świetle, a mia
nowicie koncert C-Dur Vivaldiego w opraco
waniu Kreislera, „Kaprys XX*' Paganiniego w 
opracowaniu Szymanowskiego oraz Szalowskle 
go — Suitę 1 na zakończenie „Kadisch" Ravela. 

Odtwórcą koncertu chopinowskiego o godz. 
21.00 będzie w tym dniu prof. Józef Smidowicz. 

M U Z Y K A J A Z Z O W A I LEKKA PIOSENKA. 
Zwolennicy jazzu znajdą dla siebie w pro

gramie radiowym z środy dnia 7 listopada kon
cert o godz. 18.15, odpowiadający ich upodoba
niom — będzie to Jazzowa muzyka dwufortenla 
nowa w wykonaniu Mariana Altenberga i W i 
tolda Ryczyńskiego. Program zapowiada cha-
rakteiystyczne oraz pełne humoru utwory: su
itę „Cztery asy" i krótki utwór „Balony" — 
Billy Maverla, poza tem „Twardy orzech" 
„Ocet I oliwę 4 ' Henryka Warsa. Podobny na
strój wnosi do programu środowego recital He
leny Dal tiansmitDwany z Wilna W programie 
rrtystk' lekkie piosenki Lehara, Bixie. Ponce'a 
i Wolurtyńskiego. 

„NASZE - PENSJONATY, KOLONJE 1 OBOZY" . 
Lato już minęło I wszystkie wrażenia zwią

zane z letniem! wywczasami zacierają się w 
naszej pamięci, nie na tyle jednak abyśmy z 
przeżytych wakacyj nie umieli wyciągnąć nie
jednej praktycznej uwagi, któraby mogła mieć 
zastosowanie w roku następnym. Tego rodzaju 
zagadnienia poruszy w swym odczycie p. Marja 
Kapuścińska, która mówić bodzie przed mikro
fonem warszawsikm w dniu 7 listopada o godz. 
17.25 (środa). 
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Sprawy wojskowe 
Spis poborowych rocznika 1914 

Dziś, w środę, dnia 7 listopada r. b. do spisu 
poborowych rocznika 1914, odbywaiącego się w 
lokalu biura wojskowo-policyjnego zarządu mia
sta Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 165, winni się 
stawić mężczyźni rocznika 1914, zamieszkali na 
terenie 5 komisarjatu o nazwiskach rozpoczyna
jących się od liter J, K, I zamieszkali na terenie 
13 komisarjatu na litery O, H. Ch, I, J, K; w dniu 
jutrzejszym zaś, w czwartek, dnia 8 b. m. winni 
sie stawić zamieszkali na terenie 5 komisariatu 
na litery L, Ł, M, 1 zamieszkali na terenie 13 ko
misarjatu na litery L, Ł . M , N. O. 

Spis odbywa się od godziny 8 do 3 p. p., w 
soboty od 8 do 1.30. 

Dodatkowa komisja poborowa 
W dniu 15 listopada r. b. w lokalu biura woj

skowo-policyjnego zarządu miasta Łodzi przS 
ulicy Piotrkowskiej 165 urzędować będzie do
datkowa komisja poborowa dla P. K. U. Łódź--
Miasto 1, na którą winni się stawić poborowi 
rocznika 1913 i starsi, nie posiadający-Jeszcz 6 

uregulowanego stosunku do służby wojskowe!-
zamieszkali na terenie 2. 3, 5, 8. 9 i 11 komisaria
tu policji, w dniu zaś 28 b. m. urzędować będzie 
dodatkowa komisja poborowa dla P. K. U. Łódź-
Miasto I I , na która winni się stawić poborowi, 
jak wyże j , zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, l 0 , 

12. 13 I 14 komisariatu polich'. 

<u:ii MROZY 

INSTYTUCIA 
SPOŁECZNA H I C usotKOwt 

KOMITET w WARSZAWIE OSSOLIŃSKICH* 
CPfcATY OBMliONB 

f f Nil! było jeszezo takiego f i lmu Jak 

„W WIEDEŃSKIEJ KAWIARENCE 
Cala Ł ó d * j es t z a c h w y * 0 " ^ 
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Programy radiowe 
będą ciekawsze I lepsze 

. W dniu wczorajszym przybyli do 
Łodzi dyrektor administracyjny „Pol
skiego Radja" gen. Dąbkowski, prezes 
Słownej rady programowej, popularny 
Merat mjr. Karol Krzewski. b. minister 
żuławski i kierowniczka rozgłośni re
gionalnych „Polskiego Radja" pani Sos
nowska. 

Komisja ta przybyła do Łodzi na 
specjalną konferencję z kierownictwem 
Rozgłośni Łódzkiej dla zorientowania 
się w możliwościach rozbudowy progra
mów radjowych. (i). 

Nowy senator 
p, Józef Danlelewlcz 

W związku ze zwołaniem sesji sej
mowej, dowiadujemy się, iż wskutek 
Zmian, jakie zaszły ostatnio na terenie 
°bu izb parlamentarnych, jeden nowy 
mandat senatorski przypadnie Łodzi. 

Mianowicie, na miejsce zmarłego se
natora P. P. S. dr. Kopcińskiego, man
dat senatorski uzyskał długoletni dzia 
ta 

Doniosłe zmiany i Niemczech 
mają nastąpić w czasie najbliższym.—Papen będzie wicekanclerzem.— 
Goebbels i Ley mają być usunięci.—Zaniechanie polityki radykalnej 

Rozpaczliwe próby uratowania sytuacji 
Z pośród wszystkich politycznych 

grup niemieckich znajdujących się na 
emigracji, najściślejszy kontakt z krajem 
zachowała narodowo-socjalistyczna o-
pozycja, n& czele które stoi dr. Otto 
Strasser. Grupa ta, która nosi nazwę 
„Czarnego Frontu" i stanowiła niegdyś 
lewe skrzydło partji, ma w Niemczech, 
nawet na kierowniczych stanowiskach, 
wielu Ideowych zwolenników i dlatego 
rozporządza takiemi źródłami informa-
cyjnemi z Trzeciej Rzeszy, o jakich nie 
może marzyć emigracja socjalistyczna, 
monarchistyczna, względnie konserwa
tywna. I z tego względu organ tej gru-

:py p. n. „Rewolucja niemiecka", wy
chodzący w Pradze czeskiej, przynosi 

cz związkowy b. senator p. Józef Da-! od czasu do czasu świetne informacie z za 
Welewicz. (i). 1 kulis Trzeciej Rzeszy — przyczem, Jak 

dotychczas, wszystkie te informacje po 
pewnym czasie sprawdziły się. Tak da
lece, że gdyby więcej ludzi w Niemczech 
czytało w początkach czerwca b. r. „Re
wolucję niemiecką" — uniknęłoby tra
gicznej śmierci w dniu 30 czerwca. 

W ostatnim swym numerze .iRewo-
lucja niemiecka" przynosi znów sensa
cyjne wieści, niepublikowane jeszcze do
tychczas w żadnym organie europej
skim. Pisze ona w formie konkretnej o 
mającym nastąpić powrocie von Papena 
do rządu, na stanowisko wicekanclerza 
i zastępcy „Reichfuehrera". Wiadomość 
ta jest tembardziej nieoczekiwana, że 
wyjście Papena z rządu, spowodu jego 
nominacji na posła nadzwyczajnego w 
Wiedniu, uważane było za finał jego po
lityczne] karjery. 

Radosna prawda czy—autoreklama? 

Ford twierdzi, że kryzys sie skończył 
Produkcja jego fabryk wzrosła znacznie i w roku 1936-ym osiągnie 
poziom przedkryzysowy. — Sceptyczne głosy prasy amerykańskiej 

Don Kichot walczy z kryzysem 1 wojną 
Henryk Ford urządza od czasu do: się tylko dla Forda, czy też dla całej 

czasu t. zw. „dziennikarskie przyjęcia", 
pa które zaprasza przedstawicieli pism 
j omawia z nimi najaktualniejsze prob 
'emy współczesne. Od dłuższego cza
su przyjęcia te niczem się nie wyróż
niały i były dtittfgtf 1 stdrJrf!a"ńfldfle,,reJ 

Welu dziennikarzy rezygnowało z tych 
••herbatek". *»it!w{ a'*t *•<• jłjr I*»MT»W >— 

Jednakże przed kilku dniami nastą
piła radykalna i doniosła zmiana. Na 
Wysłanych do dzienikarzy zaprosze
niach widniała adnotacja, wypisana o-
tobiście przez króla samochodów: 

— „Obecność pańska Jest koniecz
ną'1. 

Nic więc dziwnego, że salon króla 
*wt zapełnił się przedstawicielami pra-
ty. Atmosfera była bardzo ożywiona, 
^ażdy wyczuwał, że tego dnia musi się 
c°ś stać. Wśród ogólne] ciszy na salę 
^szedł Ford i oświadczył, że ma dla 
^•ennlkarzy nlelada sensację. Wszyscy 
Wyciągnęli odrazu notesy i ołówki. 
„ — Oświadczam panom — zaczął uro 
^ystym tonem Henryk Ford — te kry 
y$ skończył się nareszcie!... Dotyczy 
^ Przynajmniej moich rozległych przed 
.'Cbiorstw. Aby nie być gołosłownym, 
. zwolę sobie przytoczyć panom nastę 
jjjfoce cyfry. Od stycznia do Ilstopa-

bieżąego roku wyprodukowałem o-
JWem 725.000 aut. Wciągu tego sa-
|?eKo ogresu roku ubiegłego produkcja 
J°ia wynosiła 412.000 aut. A więc w 
- 1 1 1 roku do listopada produkcja moja 
*rosła o 313.000 maszyn!... Jest to 

j 8 t ęp ogromny, a ponieważ sytuacja 
umie polepsza sie z każdym dniem, 

*ęto na podstawie dokładnych obll-
\>\ m ogę panów zapewnić, ie w przy 
v:ym 1936-ym roku produkcja moja 
Rośnie do miliona aut 1 w ten sposób 

^na się z produkcja z roku 1930-ego. 
^ t w o zrozumieć, jak wileka sensa-

Ł wywołało to niespodziewane o-
uadczenie Forda o kryzysie. Naza* 
tę 1 , cała prasa amerykańska podała 
(k^iadomość na pierwszej stronie. 
lC'adczenie Forda wywołało w Bia-
C Domu wielkie poruszenie. Pręży
l i Rooseyelt zainteresował się oso-
i s , e stanem produkcji zakładów Forda 
v3retarz stanu Morgentau osobiście 

\l Henrykowi Fordowi gratulacje 
S c j 0 d u pokonania trudności kryzyso-

Ameryki, a w konsekwencji również 
dla całego świata?... 

Zrozumiałą jest rzeczą — ciągnie da 
lej autor artykułu — że końca kryzysu 
nie można sobie wyobrażać, jako zapad 
'nięfth* kjrjtynjff która ^jfittą*? mgnienia 
oka. Kryzys powoli narastał w ciągu 
wielu lat i powolne będzie również je
go przemijanie. Jeśli tak wielkie przed 
siębiorstwo, jak zakłady Forda, wy
zwoliły się spod ucisku kryzysowego, 
to jest to bezwzględnie objaw bardzo 
pocieszający. Można nawet wyciąg
nąć z niego dalej idące wnioski. Możną 
to uważać za początek końca kryzysu 
— a to Już Jest bardzo wiele. 

Anglja była pierwsza, która przed 
kilku tygodniami sygnalizowała po
prawę sytuacji. Mniejsze lub większe 
zmiany nastąpiły również w innych kra 
jach europejskich, między innemi w 
Polsce. W tem oświetleniu oświad
czenie Forda nabiera specjalnie waż
kiego znaczenia. 

Inne pisma amerykańskie zapatrują 
się jednak mniej optymistycznie na 
proroctwa Forda. Wedle mniemania 
tych pism kryzys może skończyć się 
w zakładach Forda, ale Ford to Jeszcze 
nie cały świat I prasa amerykańska 
przypomina poprzednie wystąpienia For 

da z niemniejszeml rewelacjami, które 
spaliły na panewce. Ford oddawna cho 
ruje na reformację. Chce on być geniu
szem 1 propagatorem nowego, szlachet
niejszego życia. Nie można mu brać te
go za złe w czasach ogólnego zdzicze
nia, $ e *£ropjga<or^merykan.6k^aJ|ie-
ra się często do tej poważnej pracy na
zbyt po amerykańsku... 

Prasa przypomina wiec walkę For
da z wojną w 1915 roku, gdy król samo
chodów zorganizował wielka ekspedy
cję antywojenną, która miała wyruszyć 
do Europy I wezwać żołnierzy do opu
szczenia okopów. Przed wyruszeniem 
ekspedycji Ford zwrócił sie z prośbą o 
błogosławieństwo do papieża. Depesza 
wróciła bez błogosławieństwa.... 

Dlaczego?... W Rzymie zasiadł wów 
czas na tronie papieskim papież Bene
dykt XV, a Ford wysłał depesze do pa
pieża Benedykta VII, który żył wX-tym 
wieku. Mała rzecz, a wstyd... 

Prasa amerykańska przypomina mu 
jeszcze inne grzeszki, jak naorzykład: 
jego walkę z tytoniem, która kosztowała 
go 10 miljonów złotych i nikomu nie da
ła żadnego pożytku. 

Wszystko to ma świadczyć o tem, że 
Forda niepodobna traktować poważnie. 
A może jednak tym razem fałszywy pro 
rok okaże się prawdziwym?... Lu. 

ooooraooooocxxxxxxx>oooc<x^^ 

W szkołach jest brudno! 
Co o tem mówi okólnik kuratorium szkolnego 
Do inspektoratu szkolnego nadeszło 

pismo kuratorjum okręgu szkolnego, w 
którem czytamy rn. in 

„Stan sanitarno - higieniczny szkół 
powszechnych nie Jest zadawalający, a 
władze i organy samorządowe nie zaw 
sze zapewniają szkołom warunki, ja
kich wymaga higjena szkolna. Więk
szość szkół powszechnych mieści się w 
nieodpowiednich lokalach. Zdając sobie 
sprawę, Iż ta bolączka może być usu
nięta tylko stopniowo, przez budowa
nie nowych gmachów, kuratorium 
zwraca Jednak uwagę, iż szkoła nie 
może tolerować warunków, które wpły 
wają ujemnie na stan zdrowia dzieci I 
na wydajność Ich pracy. 

Niektóre szkoły, posiadają ustępy 
innymi mieszkańcami s wspólne z Innymi mieszkańcami. Stan 

należy się ustosunkować do tej taki Jest niedopuszczalny. Należy po-
W ^ k l e j sensacji? — zapytuje „New I czynić energiczne kroki w kierunku 

K ncrald". Czy kryzys skończył1 usunięcia tych braków. Również spra-! 

wa zaopatrzenia szkół w wodę do pi
cia wymaga właściwego rozwiązania. 
Każda szkoła powinna posiadać wodę 
zdatną do picia i urządzenia do mycia 
rąk. Studnie w szkołach muszą być 
utrzymywane w stanie wzorowej czy
stości. 

Urządzenie lokali szkolnych winno 
także odpowiadać elementarnym wyma 
ganióm higjeny i pedagogi. W związ
ku z obowiązującym programem zajęć 
praktycznych z kultury życia codzien
nego szkoły powinny być zaopatrzone 
w pomoce do prowadzenia tych zajęć, 
a więc w wycieraczki do obuwia, ko
sze do papierów, spluwaczki, urządze
nia do mycia rąk z mydłem i ręcznika
mi, naczynia do picia wody itd.". 

Czystość w lokalach szkolnych i 
ustępach jest niedostateczna. Na to mu
si być zwrócona szczególna uwaga. 

I „Rewolucja niemiecka" przytacza 
niezwykle sensacyjne szczegóły mają
cych nastąpić zmian. Oto, w kołach kie
rowniczych Trzeciej Rzeszy zdecydo
wanie przekreślono program socjalisty-
czuy partji narodowo-socjalistycznej. 
Zapowiedzią tego było ostatnie przemó
wienie dr. Schachta. W związku z cięż
ką sytuacją materialną w Niemczech od
była się w pałacu (kanclerskim konferen
cja przedstawicieli ciężkiego przemysłu, 
finansów 1 Reichswehry, która reprezen
tował gen. Fritsch. Na konferencji te] 
zwrócono uwagę kanclerzowi na ko
nieczność zrewidowania stosunku do 
programu socjalistycznego i jako waru
nek poparcia gospodarczych zamierzeń 
rządu postawiono powołanie do rządu 
jeszcze Jedne], obok dr. Schachta, osoby, 
która cieszy się zupełnem zaufaniem 
wielkiego kapitału, wielkie] własności 
ziemskie] i finansjery. Tym człowie
kiem ma być — von Papen. 

Wysunięcie Jego na stanowisko wice
kanclerza, według informacji „Rewolucji 
' niemieckiej" ma jeszcze nosłużyć do cał
kowitego unormowania stosunków po
między Trzecią Rzeszą a Watykanem, 
do zlikwidowania opozycji katolickiej w 
państwie, a tem samem w Zagłębiu Saa
ry i do naprawy stosunków pomiędzy 
Rzeszą a Włochami. 

I w związku z tem dr. Otto Strasser, 
który jest podpisany pod powyższeml 
wiadomościami podkreśla, że powołanie 
von Papena do rządu, a tem samem 
wzmocnienie panowania Reichswehry i 
„reakcji", spowoduje bezwzględne od
sunięcie od kierowniczych stanowisk lu
dzi, którzy dotychczas reprezentują 
jakgdyby lewicowe skrzydło partyjne 
i byli propagatorami programu socjali
stycznego' partji. Usunięd będą miano
wicie dr. Goebbels 1 leader „Frontu ro
botniczego" dr. Lev. 

W rezultacie stworzy się dyktatura 
gospodarcza dr. Schachta i pełny wzrost 
tendencyj konserwatywnych w dziedzi
nie polityki wewnętrznej, reprezentowa
nych przez von Papena. 

Druga wiadomość „Rewolucji nie
mieckiej" dotyczy zagadnienia kościel
nego. Otto Strasser twierdzi, że wobec 
trudności gospodarczych i wzrastające
go niezadowolenia ludności, w łonie rzą
du definitywnie została zaniechana myśl 
0 ujednoliceniu kościoła ewangelickiego. 
Sprawa ta została odłożona na długi o-
kres czasu. Przeciwnie, chcąc sobie 
znów pozyskać wiernych, rząd postano
wił zwołać w najbliższym czasie synod 
ewanglellckl, by dokonano na nim swo
bodnego wyboru biskupa Rzeszy na 
miejsce mianowanego biskupa Muellera 
1 wszystkie sprawy kościelne pozostawić 
w dalszym ciągu w rękach synodu. 

To samo dotyczy katolików. Obawia
jąc się, iż opozycja katolicka w Zagłę
biu Saary spowoduje przegranie plebi
scytu, rząd w najbliższych dniach wyda 
polecenie, zakazujące wszelkich prześla
dowań duchownych kościoła katolickie
go I działaczy „Akcji katolickiej". 

Oto Strasser twierdzi, że jest to de
finitywna przegrana programu narodo-
wo-socjalistycznego. 

Czy spełnią się przepowiednie Stras-
sera? Przekonamy się o tem w najbliż
szym czasie. Faktem Jest wszakże, że 
rząd niewątpliwie pójdzie na różnego 
rodzaju ustępstwa, by ratować swą po
zycję. Niezadowolenie w kraju wzrasta, 
o czem świadczą artykuły w prasie na
rodowo-socjalistycznej. „Angriff", „Ger
mania", a nawet urzędowy „Voelkische 
Beobachter" roztaczają gorzkie żale pod 
adresem tych, którzy zbyt szybko „po
padli w zwątpienie". Ton tych artyku
łów jest, mimo chęci zachowania spo
koju, dość trwożliwy. I gdy czyta się te 
dzienniki, nabiera się przekonania, że 
niewątpliwie w najbliższym czasie zaj
dą w Trzeciej Rzeszy bardzo poważne 
zmiany, które znów zwrócą powszech
ną uwagę na państwo narodowo-socja-
listyczne. A. F. 
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Związali się drutem, 
o wysoktem napięciu. 

Zakopane, 6 listopada. 
Zakopane poruszone zostało nową 

tragedią, jaka wydarzyła się w tem u-
zdrowisku. 

Spóźnieni przechodnie znaleźli W 
poniedziałek późnym wieczorem kolo 
koryta Bystrego Potoku przy ul. Chału
bińskiego zwłoki dwuch mężczyzn. Na
tychmiast przybyły na miejsce władze 
bezpieczeństwa z kom. Berentem na 
czele. 

Już wstępne dochodzenia wykazały, 
że obaj mężczyźni popełnili samobój
stwo i to w niezwykły sposób. 

Związali sobie mianowicie ręce jed
nym drutem, którego drugi koniec 
PRZERZUCILI NA PRZEWODY ELEK
TRYCZNE O WYSOKIEM NAPIĘCIU. 
Prąd spłynął po drucie i momentalnie 
poraził obu desperatów, którzy ponieśli 
śmierć na miejscu. 

Na podstawie znalezionych przy zwło
kach dokumentów stwierdzono, że sa
mobójcami.sa dwaj urzędnicy kopalni w 

W 
który połączyć z przewodami elektryeznemi 

—Tajemnica okropnego czynu niewyświetlona 
Dziedzicach, 34-letni Józef 
32-letni Emanuel Żurek. 

Przybyli oni przed miesiącem do Za
kopanego i przez cały czas pobytu ba
wil i sie wesoło, wydając dużo pienię
dzy. 

Jaka była przyczyna ich desperac
kiego kroku, narazie nie ustalono. Pozo 

Paszek oraz jstawione listy niewątpliwie odsłonią tę 
tajemnicę. 

Zwłoki samobójców przewieziono C 
kostnicy^ zaś wyjaśnieniem sprawy po
dwójnego samobójstwa zajął się komisar 
jat policji państwowej w Zakopanem ze 
swym kierownikiem, km. Berentem, któ
ry osobiście kieruje dochodzeniami. LUCGU I V I U I \ U , U A I A £ I C NIC U M C U M I U . R U W I Y U O U U I O V * I Ł B I U U J ^ " "
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ZAGRANICZNI UCZENI W OBLICZU ŚMIERĆ 
Samochód ugrzązł na torze tuż przed nadjeżdżającym 

pociągiem 
Mogilno, 6 listopada. 

W Wydartowie koło Mogilna wyda
rzył się niezwykły wypadek. Przybyli 
na zjazd geografów w Warszawie profe
sorowie amerykańscy Robert Cameron 
i Louis Boyd, przejeżdżając przez tor 
kolejowy, ugrzęźli samochodem wśród 
szyn. 

Przerażenie uczonych było okropne, 
gdy zauważyli równocześnie zbliżający 
się pociąg towarowy. Wyskoczyli oni z 
samochodu i rozpaczliwemi krzykami 
zdołali zwrócić uwagę maszynisty, któ 
ry zdąży! jeszcze pociąg w czas zatrzy
mać. 

iiMiiiililliil!!! 

.11. N. przed sądem przysięgłych 
| a k d o k o n a n o z a m a c h ó w n a p o l i c j a n t a i k i e r o w n i k a s p ó ł d z i e l n i . 

K r w a w a t r a g e d j a w n o c k s i ę ż y c o w ą 
Lwów, 6 listopada, osk. Matła. 

n TT Osk. Kasaraba przyznaje się do przy 
W P r o ^ s l L \ P r

v

z e f l w

Q h

c

n

z ^ 0 ^ , S ^ - należności do O. U. N. oraz do werbpwa 
nia członków. Do wykonania zamachów 
wybrał sobie Kulikowca i Hałapaca, co 

do innych działaczy, zasiadających na 
ławie oskarżonych, Kasarab wypiera 
się swych zeznań, złożonych w śledz
twie, podając, że ich nie zna i żadnego 
udziału w pracy O. U. N. nie brali. 

Życie, albo pieniądze! 
Rozrachunki między wspólnikami przy 

pomocy... rewolweru 
Na ławie oskarżonych sądu okrygo-: kład ślusarski. Wspólnicy rozeszli się i 

wego zasiadł w dniu wczorajszym czło-' Skowronowi należało się dwa tysiące 
wiek, który poty egzekwował od współ złotych. Prokopiński wypłacił mu 110 
nika swój wkład, po rozwiązaniu spół- zł. i o żadnych dalszych wypłatach nie 
k i — aż, aby wydostać dwa tysiące chciał słyszeć. 
złotych, przyłożył mu nabity rewolwer! Pierwszego maja doszło do zajścia, 
do piersi. W czasie szamotania padł i o którem wspominaliśmy na wstępie, 
strzał, wspólnik został ciężko ranny, a| Propiak leczył się długie tygodnie 
nieszczęśliwy egzekutor powędrował i w szpitalu, nim przyszedł do zdrowia, 
do więzienia. Wczoraj stanął Skowron przed sa-

Oskarżony Aleksy Skowron prowa- dem, który skaza! go na dwa lata wlę-
dził wraz z Antonim Prokopińskim za- żlenla. (g). • 

N., Hałapacowi, Kasarabowi i Kulikow 
cowi o zamordowanie ś. p. Jacyny, wy
wiadowcy policji w Żółkwi oraz przeciw 
Hałapacowi, Kasarabowi, Matły, Stój-
kiewiczowi, Mykitiukowi, Bohunowi, 
Malinowskiemu i Waseczce o dokona-r 
nie zamachu na Humena — przesłuchano 
szereg oskarżonych. 

Pierwszy zeznawał Taras Hałapac, 
którypprzyznar się do przynależności do 
O. U. N. i pośredniczenia w akcji przy 
gotowawczej do napadu na Humena. Po 
wstąpieniu za namową Kasaraba do or
ganizacji i otrzymaniu odpowiedniego 
„przeszkolenia" w pracy terorystycznej 
— dowiedział sję od niego, że trzeba w y 
konać zamach na kierownika kooperaty 
wy w Żółkwi Humena, niewygodnego 
dla O. U. N. 

Dokonania zamachu podjął się Wa
seczko. Pomocy miał mu udzielić oskar
żony. Inwigilowano Humena na przed
stawieniu w „Domu Narodowym", Wa
seczko szedł za nim aż db domu, a gdy 
Humen kładł się spać, wystrzelił do nie
go przez okno. 

Po pewnym czasie Kulikowiec otrzy 
mał od Kasaraba znowu rozkaz zamor
dowania wywiadowcy policyjnego -Ja
cyny, w. czem miał również być pomoc
ny oskarżony. Krytycznej nocy ośk. Ha 
łapać udał się z Kulikowcem na zabawę 
w Domu Narodowym, gdzie też był Ja-
cyna. 

Oskarżony wyraził chęć odłożenia 
wykonania zamachu, gdyż noc była księ 
życowa i obawiał się, że zostanie na 
miejscu ujęty. Na żądanie Kasaraba jed 
nak tamach według przewidzianego pla 
nu wykonał, strzelając do wychodzące
go wywiadowcy z tyłu. 

Hałapac podaje przytem, • że żałuje 
swego czynu, oddawna miał zamiar wy 
stąpić z O. U. N., gdyż mordowanie nie 
winnych ludzi z zasady budziło w nim 
wstręt. Nie mógł jednak wycofać sią w 
obawie zemsty ze strony organizacji. W ub. niedzielę Pan Prezydent Rzplltej dokonał' otwarcia w salonach Instytutu 

Następnie podsądny podaje, że My- j Propagandy Sztuki wystawy p. t. „Sto lat sztuki belgijskiej". Na zdjęciu — 
kietyn i Bohun byli kierownikami kursu P a n Prezydent Rzplitej w towarzystwie ministrów Becka 1 Jędrzejewlcza oraz 

n*»«n hr navlcnon fnlerwszv z nrawel) I leeo małżonki na chwile 

T E A T R MIEJSKI - . h -
Dzlś, w środę, premiera arcydzieła Fr. 5eB» 

iera „Intryga 1 miłość". Sztuka ukaże się w * * 
pełnie nowej inscenizacji H. Szletyńskiego 1 
na będzie ze specjalnem podkreśleniem ' n u * y * * ' , 
nem. Udział biorą: Niedźwiecka, Benita, T y * * * * 
ska, Bronowska, Winawer , Snay, SzletyiW 1* 
Krell, Matuszkiewicz, i Leśniewski. Oryginał*' 
dekoracje K. Mackiewicza. Nowe, stylowe ko*'' 
jurny. „Intryga i miłość" powtórzona zostafl" 
w piątek. 

W czwartek, frapująca komedja Achard' 
„Dama w bieli" z H. Cieszkowską. 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P O P U L A R N E 
(Ogrodowa 18). , 

Dziś, w środę i jutro, w czartek o godz. S.l» 
wiecz. dana będzie komedja w 3 aktach Stefan* 
Kiedrzyńsklego p. t. „Najszczęśliwszy z ludzi i 
w reżyserii Antoniego Piekarskiego. 

W piątek, o godz. 8.15 wiecz. premiera ko* 
medii w 3 aktach hr. Al. Fredry p. t. „Śluby P»' 
nleńskie", w reżyserii Antoniego Piekarskiego. 

T E A T R R O Z M A I T O Ś C I 
Ostatnie występy znakomitej Idy Kamiński*! 

Dziś, w dalszym cir.gu rewelacyjna sztuka •— 
„Fraulein Doktor". Cały parter 1 złoty. 

JUTRZEJSZY 
K O N C E R T V A S A P R I H O D Y W S A L I FIL» 

HARMON.JI . 
Po całym szeregu sukcesów odniesionych sf 

swem ostatniem tournee zagranica, wystąpi * 
Łodzi w sali Filharmonji fenomenalny skrzyp**1 

światowej sławy V A S A P R I H O D A . 
Koncert odbędzie się w sali Filharmonii * 

dniu jutrzejszym o godz. 8.30 wiecz. Pozostał* 
bilety do nabycia w kasie Filharmonji. 

J U T R O P R E M J E R A W „BANDZIE" . 
W dniu jutrzejszym otwiera podwoje tea" 

rewjowy „Banda", mieszczący się w teatrzyk" 
przy ul. Kilińskiego 124. Na inaugurację W?; 
stawiona będzie rewja ip. t. „Banda naprzód'' 
Nazwiska Leo Fuksa, Jerzego Borońskiego, JuB* 
Gordez, Ireny Rożyńskiej, Wojnara i SoboltóW' 
ny mówią za siebie. A więc wszyscy spotkamy 
się jutro w łódzkiej Bandzie, która zaprezentt' 
je nam najwybitniejszych aktorów rewjowyc'' 
stolicy. Początek przedstawień o godz. 8 i 1°' 

Otwarcie wystawy sztuki belgijskiej 

O U. N., odbytego w Ukraińskim Domu 
Akademickim przy ul. Supińskiego, a ta 
jemniczy „Czornyi", który wydał roz
kaz Kasa rabie zastrzelenia Jr.cyny, jest 

WYJAŚNIENIE. 
W związku z naszą notatką p. t. — 

„Napad' rabunkowy na aktora" — pro
szeni jesteśmy o zaznaczenie, że 22-let-
ni Bolesław Slicki, robotnik, nie jest iden 
tyczny z.napastnikiem na aktora i nic 
wspólnego z opisanem przez nas zaj
ściem nie ma. 

posła belgijskiego hr. Davignon (pierw szy z prawej) 1 jego małżonki na chwilę 
przed przecięciem wstęgi. 

P. Prezydent Rzplitej w Złotnikach 
DziS odbędiie si« polowonóe 

Kalisz. 6 listopada 
Dziś o godzinie 7 wieczorem przybył 

do Złotnik pow. kaliskiego Prezydent 
Rzeczypospolitej prof. Ignacy Mościcki. 
P. Prezydent przybył na polowanie i bę 
dzie gościem właściciela majątku p. W y 
ganowskiego, b. ministra sprawiedliwo

ści. W.polowaniu wezmą udział oprócz 
Pana Prezydenta gen. Sosnkowski, gen. 
•Fabrycy, pułk. Gołuchowski. hr. Plater 
i inni. 

Polowanie odbędzie się w środę, a 
w czwartek rano P. Prezydent uda się 
do stolicy. 

Śzempliński. — Odczyt. 
19.00—19.20. Koncert chóru męskiego 

ka" pod dyr. Tad. Czudowskiego. 
19.20—19.30. Pogadanka budowlana p. t. <^°ei> 

ty stolarskie" — z udziacłm klijenta, P r Z 

siębiorcy i architekta. r)»' 
19.30—19.45. Lekkie piosenki w wyk. Heleny v 

(Tr. z Wilna). 0y. 
19.45—19.50: Odczyt, progr. na dzień nastłP 
19.50—20-00: Wiadomości sportowe. 
20.00—20.45. Muzyka lekka w wyk. orki* ' 

salonowej Pawła Godwina — płyty. 
20 45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: „Jak pracujemy w Polsce". j{> 
21.00—21..30. Koncert chopinowski w wyk' 

zefa Smidowicza. 
21.30—21.40- Muzyka — płyty. ir^itM 
21.40—22.00. Karol Szymanowski: H , K , r » * r 

Smyczkowy op. 56 w wykonaniu W » f 

skiego Kwartetu Smyczkowego. 
22.00—22.15: Koncert reklamowy. .„ s 
22.15-^23.00. Muzyka taneczna z dane-*1* 

„Paradis". <ł1» 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologie*** 

komunikacji lotniczej. _ 
23.05—2*1 V D. c. muzyki tan. z dane. ,< r * 

DZIŚ S Ł U C H A M Y -
20.00. B U K A R E S Z T . M u z y k , skrzypcowa-
20.05. W I E D E Ń . Komedja. . ^ 
20.05. K R Ó L E W I E C . Recital wiolonczel 0 *" 
20.45. R Z Y M . Opera. 
20.55. H U I Z E N . Oratorium Haydna, 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z K I E J 
POLSKIEGO R A D J A . 

ŚRODA, 7 listopada 1934 r. 
6.45—6.48: Pieśń „Kiedy ranne wtlaia tC 

rze". 6.48—6.52: Muzyka (płyty). 6.52 -7-0"' 
Gimnastyka. 7,07—7.15: Muzyka (płyty). 7.l5-** 
' .25: Dziennik poranny. 7.25—7.35: MuiyW 
(płyty). 7.35—740: Chwilka pań domu. 7-40-* 
7.5Ó: Zapowiedz .programu. 7.50—8.00: Kooeaf 
reklamowy. 8.00—11.57: Przerwa. 11.57—12.0J' 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krako^"; 
12.03—12.05: Wiadomości meteorologiczne. 12-OJ 
12-10: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 12.1° 
—13.00. Koncert zespołu Niny Mańskiej. H$ 
—13.05. Dziennik południowy. 13-05—13.30. P°j 
skie arje operowe w wyk.' Ewy Bandrowski*" 
Turskiej — (płyty). 13.30—15.30. Przerwa. •** 
1530—15.35- Wiadomości O eksporcie POLSKI* 
15.35—15.45. Przegląd giełdowy. 15.45—16/» 
Fragment teatralny. 16.00—1645. Koncert **' 
społu jazzowego Arkadi Flatto. 16-45—17.00- j f 
„Chwilka pytaó" — oprać. Wacława Frenk"' 
17.00—17.25. Recital skrzypcwoy Grażyny Ba e * ' 

wlczówriy. . , 
17.25—17.35. „Nasze pensjonaty, obozy i kol* 

nje" — wygł. M . Kapuścińska. 
17.35—17.50. Pieśni w wyk. Cecylji Węgrzyn"* 

akiej. 
17.50—18.00: Poradnik aportowy. 
18.00—18.10: Muzyka (płyty). 
18.10—18.15; Repertuar teatrów. ^ 
1R.15—1835. Lekka muzyka dwufortepianow* . , 

wyk. Marjana Altenberga i Witolda KY" 
czyńskiego. . , 

18.35—18-45. Utwory na saxofon z tow. fo*** 
pianu — Tl^y'y. «|-

18.45—19.00. „Punkty sty czne gospodarki 
talisfycznej i sowieckiej" — wygł. Zyg*"1 1 

Śzempliński. — Odczyt. . J . 
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§54 
- . § 54 rozp. wykon, do Ordynacji Podat

kowe] „Za prawidłowe w myśl art. 87 § 1 
Ordynacji Podatkowej uważa się księgi 
wówczas, gdy ich rodzaj, forma i sposób 
prowadzenia zgodne są z przepisami kodek-
$u. handlowego, zasadami księgowości i 

l i i zwyczajami handlowemi. 
(2) Nie uważa się za prawidłowe ksiąg, 

w których nie ujawnione sa f irmy lub naz
wiska odbiorców I dostawców przy hurto-

• wyra zakupie I sprzedaży towarów" . 

" P a r . 54 rozporządzenia wykonaw
czego do Ordynacji Podatkowej zmobi-
^óy /ą f łódzką opinje handlowo-prze-
mysło.wą. .Test ona jednomyślną w od
rzucaniu Jego drugiego ustępu, którego 
tekst ńa- wstępie cytujemy. 

Można z powodzeniem krytykować 
Prawną skuteczność tej normy ponie
waż merytorycznie przekracza zakres 
upoważnień ministra przy wydawaniu 
Rozporządzeń wykonawczych. Dysku
sja prawnicza wydaje się nam jednak 
jałową, bo kierowanie płatnika na dro
gę sądową do NTA powołanego do roz-
Swzygnięcia tej wątpliwości, — ozna
cza praktycznie (wobec okropnej prze
wlekłości tej drogi) klęskę zaintereso
wanego. 
^ D y s k u s j a gospodarcza nad par. 54 
oznacza wznowienie problemu „anoni
mu". Par. 54 bowiem sankcjonuje, a 
Przynajmniej ma sankcjonować, oięż, 
Mórym władze skarbowe walczą z tem 
zjawiskiem. 

Z zadowoleniem stwierdzamy, że od 
czasu, pierwotnych dyskusyj na temat 
5npnimu do czasu jej wznowienja pod 
pS^taćią walki' ^ p a r . 54 opiuja lódife* 
Mf£4ła, ' ma-Jife

v &^b%*sp&%''$ś§t "Erb1 

iwiądczen. Gdy dawniej tylko niektó-
tey, dzisiaj, zdaje, się, wszyscy w Ło-
Ą?A już wiedzą o tem: 
| że wojna z „anonimem" jest swego 
rodzaju wojną z płynnym pieniądzem, a 
fyięć wojną nader trudną dla administra 

do wygrania, ponieważ pomysło
wość ludzka w kontrśrodkach jest tu 
^zwyczaj niewyczerpana, a ilość me-
'^tąorfoz. nieograniczona; 

że taka wojna płoszy pewne sumy 
^Pltału obrotowego z obrotu, zrządza-

tem szkodę i gospodarstwu i S k a r 
b k i ; 

.' 'że jest ona powierzchowna, bo usu-
WT&4 źródło niedomogi a jego objawy 

'Dyskusja nad par. 54 jest dla Łodzi 
?tiQwu. okazją, aby w miejsce sympto
matycznego leczenia — domagać się 
?Wkow, sięgających do istoty choroby 
|gft'scy zgadzają się, że jest nią obec-
S konstrukcja podatku obrotowego, 
j j t ó nią-" okazję aby powtórzyć znowu 

'̂oje „caeterum censeo" — „należy 
/Wzałtować podatek obrotowy we 
. ,6klennictwle; przygotowania do tej 

Zmiany w umowie Kartelowej 
proponowane przez wielkie przędzalnie. — Kontyngenty urucho

mienia tylko w stosunku do ilości wrzecion, produkujących 
przędzę „kartelową" 

Przygotowania do nowej umowy kar 
telowej prowadzone są, jak już informo
waliśmy, narazie indywidualnie przez 
poszczególne grupy przędzalń, przyczem 
gros tej pracy spoczywa na przędzal

niach, które wypowiedziały umowę, a powe, z wyjątkiem jednej, która zgłosiła 
więc tem samem, przyjęły inicjatywę 
przygotowania projektu nowej umowy. 

Projekt taki został już opracowany i 
przyjęty przez wszystkie firmy pozagru-

Z n a c z n y w z r o s t z a p o t r z e b o w a n i a n a odz ież 
Sytuacja w łódzkim przemyśle kon

fekcyjnym kształtuje się odbędzie zupeł 
nie pomyślnie czego najlepszym dowo
dem jest pełne uruchomienie wszystkich 
prawie warsztatów chałupniczych, pra
cujących dla magazynierów. Zaznaczyć 
należy, że już blisko od 8 tygodni chałap 
nicy tutejsi zasypywani są zamówienia
mi, przewidują zaś, że takie tempo pra
cy potrwa jeszcze prawdopodobnie -1 do 
6 tygodni. W ten sposób sezon bieżący 
trwać będzie ponad 3 miesiące, gdy w 
roku ubiegłym trwał on zaledwie 5 ty
godni. 

W chwili obecnej produkcja konfek-

bieżącym wyjątkowo duży, przyczem 
największe zapotrzebowanie istnieje na 
t. zw. trzeciej kategorji, t.j. najtańsze, 
których cena w detalu wynosi od 30 do 
35 zł. Natomiast zbyt palt t. zw. kate
gorji pierwszej, których cena kształtuje 
się w granicach od zł. 70 do zł. 90 — za 
sztukę, jest znacznie słabszy, aniżeli w 
roku ubiegłym. 

Pomyślną sytuację w przemyśle kon 
fekcyjnym podnosi jeszcze wyjątkowy 
w r. bież. brak zatargów między chałup
nikami i magazynierami dzięki bardzo 
skrupulatnemu przestrzeganiu przez o-
bie strony umowy zbiorowej. Również 

k. 

rs*»* 

sr»' 
A* 

i/ 

cyjna ogranicza się zasadniczo jedynie' pomiędzy czeladnikami a chałupnika-
do wyrobu palt, produkcja ubraniowa mi nie notowano ostatnio zatargów, pra 
natomiast rozpocznie się dopiero bezpoś j ca więc odbywa się bez żadnych wstrzą 
rednio przed świętami Bożego Narodzę- • sów. 
nia. Popyt na palta zimowe jest w rokul 

0 200 tys. kg. zmniejszyły się 
zapasy p r z ę d z y b a w e ł n i a n e j n a s k ł a d a c h 

t -.Dzięki -wydatnemu zwiększeniu pro
dukcji przez przemysł bawełniany, try-
kotażowy i pończoszniczy poważnie 
wzrósł ostatnio zbyt przędzy bawełnia
nej, której zaprawy w ciągu dwuch ty
godni października uległy zmniejszeniu 
0 blisko 2z0 tys. kg. 

Ceny przędzy kształtują sie w spo
sób następujący (w cenach złotych na 
1 kg). 

Nr. 8 Mule I — 31. 8 Mule II — 28. 
nr. 10 Mule I — 32, nr. 10 Mule II — 2°. 
nr. 12 Mule I — 33. nr. 12 Mule II • -
30, nr. 16 Mule I — 34,5. nr. 5 Water 
24.5, nr. 16 pojedynczy — 34.5. nr. 20 
pojedynczy — 37, nr. 24 pojedynczy 

39, nr. 26 pojedynczy — 39. nr. 26„poje-
dyńczy — 41, nr. 32 pojedynczy — 45. 
nr. 32 pojedynczy — 51,nr. 20 podwójny 
— 41.5, nr. 24 podwójny — 43.5. nr. 40 
podwójny z bawełny egipskiej — 61.5, 
nr. 32 podwójny Melange — 69.5, nr. 16 
podwójny — 50,5. 

Przędza trykotażowa: nr. 20 z ba
wełny amerykańskiej — 37.5. z bawełny 
egipskiej — 40.5, nr. 24 z bawełny ame
rykańskiej — 39.5, z bawełny egipskiej 
42, nr. 32 z bawełny amerykańskiej 45, 
z bawełny egipskiej — 51. nr. 20 Jaspe 
na szpulkach — 50. Tendencja utrzy
mana. 

Jakie wymiary podatkowe 
wszczę te p r z e d 1 p a ź d z i e r n i k a p r o w a d z o n e będą w e d ł u g 

s t a r y c h p rzep isów? 

°rrny już 
ronic zny. 

dawno przeszły w stan 
Dr. A. Z. 

v^ N O T O W A N I A B A W E Ł N Y 
C ° W Y YORK. Loco 12.30, listopad 11.99, 
W-? l eń 11-94, styczeń 12.07, luty 12.10. marzec 
k*' kwiecień 12-13, maj 12.13, czerwiec 12.14 

12.14, sierpień 12.13, wrzesień 11.97, paź 
11.89—11.90. 

WWY O R L E A N . Loco 12.38, grudzień — 
V styczeń 12.11, marzec 12.18, maj 12.20, U-

h'f-18, październik 11.99, 
. ' v E R P 0 0 L . Loco fi.81, 

•Minister skarbu wydał szereg zarzą
dzeń o stosowaniu przepisów nowej or
dynacji podatkowej. Ze względu na to, 
że wobec wymiarów wszczętych przed 
dniem 1 października obowiązują jesz
cze dawne przepisy podatkowe, wyja
śnione zostało, iż przed wszczęcie wy
miaru należy rozumieć złożenie zezna
nia przez podatnika, wezwanie podatni
ka do złożenia dowodów urzędom skar-

miarem podatków według dawnych za
sad muszą być zakończone w ciągu mie
siąca grudnia br. 

Ministerstwo Skarbu dopuściło skła
danie zeznań podatkowych również nie 
na formularzach podatkowych, za ważne 
zeznanie uważane będzie pismo podat
nika, zawierające odpowiedzi na wszy
stkie pytania zawarte w zwykłych for
mularzach, zapewnienie o złożeniu wyja 

w stosunku do niego, pewne zastrzeże
nia. Zmiany, przewidziane w tym projek 
cie w stosunku do obecnego stanu rze
czy, polegają m. in. na tem, że kontyn
genty. uruchomienia mają być przydzie
lane tylko na tę ilość posiadanych przez 
przędzalnie wrzecion, które faktycznie 
produkować będą przędzę w numerach, 
objętych umową kartelową. Obecnie, 
jak wiadomo, mała ilość posiadanych 
wrzecion, mogących produkować karte
lową przędzę, jest zaliczana na kontyn
gent, bez względu na to, jaką przędzę w 
istocie na nich produkuje. 

Wrazić przyjęcia powyższej zmiany, 
przędza nie podlegająca umowie karte
lowej, będzie mogła być produkowana 
tylko na wrzecionach, niezgłoszonych do 
kartelu. 

Projektodawcy uważają, że propono
wana przez nich zmiana, usunie uprzy
wilejowanie niektórych firm, jakie — 
ich zdaniem — dawała dotychczasowa 
umowa, dopuszczająca produkcję przę
dzy pozakartelowej w ramach przydzie-
lonvch kontyngentów uruchomienia. 

Dotychczas żadnych rokowań mię
dzy ooszczególnemi grupami przędzalń 
nie było. Dopiero obecnie, wielkie fir
my, które opracowały przytoczony wy-
żei projekt, wyłoniły specjalną komisję, 
celem przedstawienia tego projektu po
zostałym członkom kartelu i rozpoczęcia 
z niemi pertraktacyj. Intencją komisji, 
jest osiągnięcie porozumienia jesze?^ 
przed walnem zebraniem kartelu, któi\o 
zostało przyspieszone i wyznaczone na 
16 b. m., względnie w drugim terminie, 
na 19 b. m. Wątpliwe jest jednak, czy 
Dorozumienie da się osiągnąć w tak krót 
kim czasie, zwłaszcza, że średnie i drób 
ne przędzalnie, mają zamiar — jak to 
donosiliśmy — zażądać miesięcznego 
terminu na zapoznanie się z projektem 
wielkich przędzalń i przygotowanie 
własnych kontrpropozycyj. 

bowym. i t. p. W każdym razie wszyst- śnień według najlepszej woli. oraz datę 
kie czynności urzędów, związane z wy - ' i podpis zeznającego. 

firma „O. Siopował 
u«tislcała odroczenie wyplai 

W dniu wczorajszym na posiedzeniu W y 
działu Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi 
roziponawano sprawę odroczenia wypłat firmy 
„Grzegorz Szapowal" (Piotrkowska 69) fabryka 
chustek (Kilińskiego 232). 

Bilans firmy na dzień 1 października r. b. 
zamknięty był sumą 3.206.745 zł,, a poza sumą 
bilansową pozycja dłużników, za kaucję hipo
teczną wynosiła 500.000 zł. 

Delegowani do zbadania stanu przedsiębior
stwa biegli w sprawozdaniu, ztpżonem Sądowi 
wykazali wartość aktywów na sumę złotych — 
1.632.232 , pasywów zaś na zł. 902,649— oraz 

Loco 6-81, lisopad 6.50, gru-
>i , . 6-48, styczeń 6.47, luty 645, marzec 6.43, 
Vj4*'«ń 6.40, maj 6.38, .czerwiec 6.36, lipiec — 
M)' » i e r pień 6.28, wrzesień 6.23, październik 
i fcrH^pad 6.16, grudzień 6.15. 
i ^ l P S K A . Loco 8.42, listopad 8.08, grudzień 
SB , lYczeń 809, marzec 8.11, maj 8.11, lipiec 

i j p ^ z i e r n i k 8.15. . . 
\ PER- Loco 7.22, listopad 6.92, g r u d z i e ń . . . - ^ , — — — 
If) 'Wczeń 7 04 marzec 7.0*. maj 7.10, Upiec, nadmienili, iż firma posiada dostateczne ś w 

| tójjdziernik 7.15. 
\ ił, A* Loco 14.22, grudzień 13.93, styczeń cieli, których należności są całkowicie zabezpie 

na zaspokojenie w 100 proc. wszystkich wierzy-

ec J4.20, maj 14.35, lipiec 14.41. 
Listopad 14.95, styczeń — 

l \ 4 S l u . r z e c 1 4 . S L maj 14:97. 
ł \ e ń . - U - N L Grudzień 12,64, luty 12.67, 

12.72, czerwiec 12.81. 

czone, gdyż wynoszą tylko 55 proc. zasobów. 
Na rozprawie pełnomocnicy 19 wierzycieli 

wypowiedzieli się za udzieleniem odroczenia 
wypłat. 

Opinja Iziby Handlowo - Przemysłowej była 

również przychylna. 
Sąd uwzględnił podanie firmy, udzielając jej 

odroczenia wypłat oraz jej właścicielowi osobi
ście na przeciąg trzech miesięcy. Nadzorcą są
dowym mianowany został Eugeniusz Jordan 
Rozwadowski, a sędzią komisarzem sędzia han
dlowy Aleksander Maczewski. 

W tym samym dniu ogłoszono upadłość fir
mie „Umniiski f X l ln" przedsiębiorstwo wyrobu 
chustek wełnianych i bawełnianych przy ulicy 
Pustej 12 oraz jej właścicielom — Grzegorzowi 
Umańskicmu i Jakóbowi Klinowi. 

Na dowód zawieszenia wypłat wierzyciel 
przedstawił weksel z własnego wystawienia u-
psdłej firmy na zł. 3.000—, który w terminie 
płatności 24 października rb. został dopuszczo
ny do protestu. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczono na 
dzień 24 października rb., a upadłych oddano 
pod dozór policji. 

Włókiennictwo belgijskie 
dąży do zwiększenia eksportu 

W tych dniach odbyło się zebranie 
członków związku zrzeszeń włókienni
czych w Belgji. Liczni mówcy wskazywa 
li na niezmiernie trudną sytuację, w ja
kiej znalazł się belgijski przemysł włó
kienniczy. Zebrani wyrazili pogląd, że 
przemysł włókienniczy dążyć m u s i prze 
dewszystkicm do zredukowania kosz
tów produkcji, co się da osiągnąć jedynie 
przez obniżenie p ł a c zarobkowych ( o ile 
nastąpi spadek kosztów utrzymania), 
przez potanienie kredytu kosztów tran
sportu, opału, enerfJj i elektrycznej i cię 
żarów podatkowych. Jednocześnie ko
nieczna jest intensywna a k c j a w kierun
ku zwiększenia eksportu włókiennicze
go. 

Postulaty przemysłowców zostały 
przyjęte przychylnie przez obecnego na 
posiedzeniu ministra spraw gospodar
czych, p. Van Cauwelaerfa, który w 
swem przemówieniu zaznaczył, że' akcja 
rządu może dać pożądane wyniki tylko 
wtedy, jeśli towarzyszyć jej będzie 
skoordynowana praca przemysłu. 

Ostatnia rata 
f. „Schweikert" zapłacena 

Jak się dowiadujemy, firma F. W. 
Schweikert w Łodzi, na podstawie za
wartego w roku 1931 układu z wierzy
cielami,' który zlikwidował udzielony fir 
mie tej nadzór sądowy, zapłaciła w koń
cu października rb. ostatnią rate, usta
loną w warunkach układu. Firma Scliwej 
kert wywiązała się zatem w 100 proc! 
ze swych wierzytelności. Obecnie fir
ma ta zatrudnia 1200 robotników. 
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23 miliardy rubli 
wartość produkcji sowieckiej 

w ciągu 3 kwartałów 
Donoszą z Moskwy, że wartość pro

dukcji caiego przemysłu rosyjskiego w 
pierwszych tizech kwartałach r.b. wyra 
ża sic. cvirą 23 miljardów rubli, c < w po
równaniu z analogicznym okresem 1933 
r. oznacza wzrost o 20 proc. Wartość 
produkcji środków wytwórczych zwięk
szyła się o 25 proc. i wynosi przeszło 14 
miljardów, wartość dóbr konsumcyjnych 
wzrosła o 11 proc. i wynosi przeszło 8 
miljardów. Produkcja przemysłu ciężkie 
go przekracza prawie o 30 proc. cyfry z 
analogicznego okresu 1933 r. Wraz ze 
zwiększeniem produkcji uległy zmniej
szeniu koszta własne w granicach oko
ło 7 proc. 

Informacje eksportowe 
Import beretów do Marokka odbywa 

się za' pośrednictwem przedstawicieli 
handlowych lub bezpośrednio przez wła 
ściwych odbiorców. Przyjęcie przedsta
wicielstwa przez marokańskich agentów 
handlowych następuje z reguły po uprze 
dniem dostarczeniu próbek i uzgodnie
niu cen towaru. Największym popytem i 
w Marokku cieszą się męskie berety ko 
loru ciemno - granatowego i niebieskie- j 
go z materjału gładkiego, oraz berety 
damskie i dziecinne zwłaszcza koloru 
zielonego, czerwonego i białego, zrobio 
ne z materjałów włochatych, lub z ma-
terjałów gładkich i lśniących. Dotych
czas głównymi dostawcami beretów do 
Marokka były Włochy, w roku bieżącym 
zaś na rynku zjawiły się również berety 
japońskie. 

Szereg artykułów produkcji polskiej 
ma widoki zbytu na rynku holenderskim 
w ramach przysługujących Polsce kon
tyngentów importowych. Do towarów 
takich zaliczyć należy w chwili obecnej 
blachę cynkową, wyroby fajansowe, me 
ble wiklinowe, makuchy, obuwie gumo
we, wyroby porcelanowe, materjały wel 
niane, trykotaże, pończochy, konfekcję 
damską, materjały bawełniane i plusz. 

Bez opłat stemplowych 
Jak się dowiadujemy, na skutek za

rządzenia władz wojskowych, powiato
we komendy uzupełnień nie będą obec
nie pobierały opłat stemplowych przy 
wydawaniu duplikatów dokumentów o-
sobistych wojskowych. 

Dotychczas opłata stemplowa w ta
kich wypadkach wynosiła zł. 5. Będzie 
więc to pewna ulga dla b. wojskowych 
i rezerwistów. 

Ł Ó D Z K A G I E Ł D A ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

zbożowo - towarowej notowano: żyto 15.00— 
15.25, pszenica 18.00—18.50, jęczmień przemia-
łowy 17.00—17.25, jęczmień browarowy 19.50— 
20.50, owies jednolity 16.00—16.50, owies zbie
rany 14.50—15.00, majka żytnia 1) 21.75—22.75, 
mnka żytnia 2) 22.75—23.75, majka pszenna — 
28.00—30.00. otręby żytnie 8.75—9.00, otręby 
pszenne grube 9.00—9.50, rzepak 37.00—39.00, 
groch Victoria 46.00—50.00, makuch lniany — 
17.50—18.50. makuch rzepakowy 13.50—14.50, 
ziemniaki jadalne 3.00—3.50, śrut . Soya 21.00— 
21.50. Usposobienie ogólne spokojne. 

LEKARZ - D E N T Y S T A 

F. KOPCIOWSKA 

towarów włókienniczych do Niemiec 
Londyn, 6 listopada. I ty długów handlowych niemieckich. De-

(PAT) Na dzisiejszem posiedzeniu klaracja ta oznacza ^ j f P^emyslowcy 
przedstawicieli manchesterskiego prze 
mysłu tkackiego przyjęto rezolucję, wy 
powiadającą się za przyjęciem ostatnio 
zawartego układu między Rzeszą Nie
miecką a W. Brytanją w sprawde spła 

tkaccy okręgu Lancashire uchylił z 
dniem dzisiejszym w sposób formalny 
zakaz eksportu wyrobów włókienni
czych do Niemiec. 

W ogniu dwuch dumpingów 
K o n k u r e n c j a j a p o ń s k a n iszczy ś w i a t o w y p r z e m y s ł w e ł n i a n y . 

T a n i e r o s y i s k i e w y r o b y b a w e ł n i a n e z a l e w a j ą A f r y k ę 
' - . . . ««, f . i _ . _ i _ . _ i . lv 

Zarząd główny międzynarodowej fe 
deracji wełnianej obradował ostatnio w 
Paryżu nad sprawą konkurencji japoń
skiej na rynkach światowych. W wyni
ku szczegółowych rozważań postano
wiono, że wobec niepokojącego rozwo 
ju eksportu lapońskiego, zwłaszcz.. na 
ynkach europejskich, po cenach zagra 

Wj afrykańskich koloniach brytyj
skich zaobserwować się daje ostatnio w 
coraz szerszym zakresie konku.encja ro
syjska w dziedzinie tanich tkanin ba
wełnianych dla potrzeb czarnej ludności 
W ciągu ostatniego miesiąca import tych 
towarów z Rosji wyniósł 69.000 kwarda 
towych yardów, nie odbiega; v- w ten 

żającycl międzynarodowemu przemysłt. spns^b bardzo znacznie od P « v w « t t 
w' wełnianemu, oraz stopie życiowsj ro Anglji, wynoszącego przeszło W . U W yar 
• ! W - ' • - • - 1 - i - 'dów. Podkreślić przytem należy, ze o»d 

._, • T"l . ' . _ _ ! — 1 — i 
botników europejskich tego przemysłu, 
przemysły wełniane poszczególnych kra 
jów winny zwrócić sie do swych rządów 
z podkreśleniem konieczności podjęcia 
zaządzeó kontyngentowych vzeciwko 
eksportów' japońskiej produkcji wełnia
nej. 

pi*d 
względem ilościowym Rosja zajęła obce 
nie w tym przywozie drugie miejsce po 
Anglji. biii;c Holandję. W uuure wzre tu 
tego przywozu zaobserwować sit* dała 
ostatnio ::ac_(1a walka w zakresie cen 

(pr-n-.iędzy Ro.ją i Japonją, przyczem 
Rosjanie bardzo wydatnie obniżyli ceny. 

PALESTYNA DOMAGA SIĘ ULG CELNYCH 
cflloi swe««» « e H f i S i » o r i J f u do P>4»lsHl 

Z inicjatywy konsula polskiego w,p . dr. Dawidson, M. J. Freid, Babe, Frei-
Tel Awivie, p. St. Łukasiewicza, od- j man, Mejrowicz i inni. Mówcy wskazali 
była się z udziałem przedstawicieli kół na szereg przeszkód w stosunkach han-
gospodarczych narada w sprawie oży- dlowych miedz Polską a Palestyną, któ-

I wlenia stosunków handlowych między re należy usunąć, i podkreślił koniccz-
) Polską a Palestyną. Przytaczając cyfry ność ulg celnych dla produktów palestyń 
J importu palestyńskiego, konsul Lukasie- skich, któreby umożliwiły wzrost ekspor 
jwicz wskazał na nieznaczny udział Pol- tu z Palestyny do Polski, 
skl — jak i jego zagraniczni przedstawi P. konsul Łukasiewicz przyrzekł po-
ciele nieraz się wypowiedzieli na ko- ] ruszyć tę sprawę u władz centralnych w 
rzyść idei odbudowy żydowskiej siedzi- Warszawie i zaznaczył, że zamierza w 

i - 1 : - . , . , - , - V - m i p c i p O T z w o ł a ć iesz-
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Ulgi podatkowe 
Uchwały komisji miejskie! 
W dniu wczorajszym odbyło się P 0 ' 

siedzenie specjalnej komisji miejskiej Q° 
udzielania ulg podatkowych. Ogółem 
komisja rozpatrzyła 360 spraw. 

Biorąc pod uwagę stan materialny 
niektórych płatników oraz niemożność 
ściągnięcia podatków, komisja umorzy
ła następujące należności: podatek od 
psów na sumę zł. 210. podatek od spad
ków i darowizn —- zł. 352.10, od publi
cznych zabaw i widowisk — zł. 29.3,68, 
od zbytku mieszkaniowego — złotych 
1.600.65, od lokali — zl. 30.55J9.23 oraz 
podatku wojskowego — zł. 520 — 

Ponadto komisja wystąpiła z wnios
kiem do komisarza rządowego o umo
rzenie zł. 369.80 z tytułu podatku wido
wiskowego. 

Kryzys we włókiennictwie 
holenderskiem pod wpływem 

konkurencji japońskiej 
W Twente, centrum holenderskiego 

przemysłu włókienniczego, w całym 
szeregu fabryk zwolniono poważna 
Ilość robotników 1 projektowane są dal' 
sze redukcje I zmniejszenie godzin pra
cy. Przyczyną tego jest zawiedziona 
nadzieja, pokładana w zarządzeniach 
kontyngentowych, dotyczących ekspor
tu tkanin bielonych do Indyj holender
skich, Japonia bowiem zdołała wprowa* 
dzlć na rynek indyjski ogromną Ilość 
nleskontyngentowanego płótna surowe' 
go, co spowodowało poważną konkurcii 
cję dla wyrobów holenderskich. 

by narodowej, p. konsul Łukasiewicz pro 
sił zebranych o wypowiedzenie ; się w 
poruszonej przezeń sprawie. 

W dyskusji, jaka się dokoła oświad
czenia p. konsula rozwinęła, zabrali głos 

W Q l OsVH ir iv i " w ^ ' } 

ciągu najbliższych miesięcy zwołać jesz 
cze szereg narad,poświęconych sprawie 
rozwoju stosunków handlowych polsko-
palestyńskich. 

P O W R Ó C I Ł A . 
Przylmuje codziennie od 9 - 3 

tel. 232-55 
od | _ 7 w lecznicy 4 * W w w w . 

Piotrkowska 294 

€/aMnc 

i i • i ••<•••. > 

BANK HANDLOWY w ŁODZI 
Spółka Akcyjna 
Kośc iuszk i 15 

przyjmuje za niewielką opłatą na przechowanie 
kufry, walizy, kosze I t. p., które lokuje 
w urządzonym według wymagań nowoczesnej techniki 

skarbcu 

PARCELE BUDOWLANE 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu. 

B

b cJe a m P

r a« w l e WALLACE BEERY, JACKIE COOPER 
o r » FAY WRAY i GEORGE RAFT 

tryumfują w filmie 

Dziś i codziennie P R Z E D M I E Ś C I E 
E S K I M O 

Upatftości w N^mezesili 
silnie wzroi-.y 

Miesiąc październik przyniósł dość 
znaczny wzrost cyfry upadłości % 
Niemczech. Na terenie całej Rzeszy 
ogłoszono bowiem 260 upadłości wobec 
201 we wrześniu rb. i 246 w paździer
niku 1933 r. i wszczęto 89 ugodowych 
postępowań, wobec, 63 w^wrześni i i j t y l 
i 71 w październiku 1933 r. 

Giełda piemeina 
Warszawa, 6 listopada. 

D E W I Z Y : Belgja 123.87, Gdańsk 172.73, Hel' 
singfors 11.40, Holandia 358.40, Londvn 26.44. 
Nowy Jork 5.29 3/8, Nowy Jork (kabel) 5.30 l / s ' 
Oslo 132.95, Paryż 3490 I pól. Prasa 22 .1* 
Szwajcaria 172.48, Sztokholm 136.45, Wloclu' 
45.34, Berlin 213.25. 

Obroty mniej niż średnie, tendencja nieled' 
nollta. Banknoty dolarowe w obrotach poza* 
giełdowych 5.25 I pól. Rubel zloty 4.58 i P*1' 
Oram czystego złota 5.924.4. Mark i nieinlackl ' , 
(banknoty) w obrotach prywatnych 187. run' 
sterl. (bankonty) w obrotach prywa . iu ' c l . . 
26.46. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E : 3 proc poż. ''"j 
dowlana 46.50, 7 proc. poż. stabilizacyjna 77.*' 
—76.88—77.00 (w proc) , 4 proc. poż. inwestr 
cyjna serjowa 119.50, 4 proc. państw, poż. i'1"',; 
mjowa dolarowa 53.00, 3 proc. konwcrsyhjTj 
66.00. 6 proc poż. dolarowa 73.00—72.70 y 
proc) , 5 proc poż. kolejowa konweisyl j 1 ' 
62.50, 8 proc. L. Z. Banku Oosp. Kra). 94.00 * V 
proc ) , 8 proc oblig. Banku Gosp. Krai . yf^. 1 

(w p roc 7 proc L. Z. Banku Oosp. Kraj , w. 
7 proc. oblig. Banku Gosp. Kra j . 83.25, 8 pfK 
L. Z. Banku rolnego 94.00, 7 proc. L. Z, Ba" 
rolnego 83,25, 8 proc. L. Z. Tow. kred. pr&eV 
pol. funtowy 79.25—79,50 (w proc ) , 7 proc 
Z. ziemskie dolar. 47.00 (w proc ) , 4 1 pól Pi 
L. Z. ziemskie 51,76—51,25, 5 proc L. Z. 
szawy 68.00, 4 i pół proc. L. Z. Warsz" > 
66.00, 5 proc L. Z. W a r s z a w y (1933 r.)- d 
06.25—59,75—60,00, 5 proc L. Zl Lublina (>£, 
r.) 42.00, 5 proc. L. Z. Łodzi (1933 r.) 5 1 . /

9 < 
51.50, 5 proc. m. Piotrkowa (1933 r.) 47.50-

proc. oblig. m. W a r s z a w y 8 i 9 em. 56-25. ^, 
AKCJE: Bank Polski 95,00 Warsz. ' % 

Fabr. Cukru 27.50, Węgiel 12.75, S t a r a c h o ^ 
13.45—13.30. 

G I E Ł D A Ł Ó D Z K A . 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem ^ „po 

dzi notowano! dolary — sprzedał 5.27, Y " V 
5.26, dolarówAca 53.25—53.00, pożyczka 
wlana 46.75—46,50, pot. inwestycyjna ^ n.tfc 
115.00, poz. stabilizacyjna 77.00—76.50, v 

Polski 95.00—94.00. Tendencja słaba. 

i i r 0' 

Odwrotna sytuacja panowała na r y n * u , p»' 
zagiełdowym, gdzie zarówno dla walut J8-1' ̂ o6 

pierów wartościowych tendencja była nicc° 
niejsza. ^16' 
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Monumentalne 
arcydzieło 

Van Dykea. 

E U R O P A i co i ó l mi robi w nocy? 
Dat lS . — P o c z ą t e k o god«. *.30 I • * 

Rekordowa obsada: G o r c z y ń 
s k a , M a n l c i e w i e z ó w n a , 
Z n i c z , K r u k o w s k i , 
G l e r a a l e A s k l 

Z walut zwyżkował zwłaszcza funt, z 

rego Bank Polski płacił 26-30, t. j . o 6 V^ <p 
więcej. Prywatnie notowano ^o po 26-45 
daniu i 26.35 do 26.40 w kupnie. jj łn' c'j 

Dolar pozostał bez zmiany, t. j . Y j.fi' 
Polskim cena jego wynosiła 5.25, 5.26 1 •j S-*J 
obrotach prywatnych zaś 5.28 w żądani" j ^ j s " 
w płaceniu. Inne waluty również nie w* j 
zmian. ian. \e$°«o 

Na rynku papierów poprawił 1 ' si« 
proc. L. Z. m. Łodzi (1933 r.), z ł któro, b*» 
wczoraj 51.50, płacono 51.00. Inne P8'P' 
zmian. 
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Echa wyborów 
w Izbie Rzemieślnicze] 

Ostatnio miasto nasze obiegały po-
2'oski, że pewna grupa rzemieślników 
We radców izby rzemieślniczej), nieza
dowolona z wyniku wyborów trzech 
Ndydatów n a stanowisko dyrektora 
' % rzemieślniczej, czyni zabiegi o u-
"•eważnlenie wyborów. 
. Zasięgnęliśmy wobec tego w sprawie 
''1 informacji i dowiedzieliśmy się, że 
Wybory kandydatów na stanowisko dy-
^ktora Izby przeprowadzone zostały 

są 
,.- zarzutu pod względem prawnym 
Jętego zabiegi o ich unieważnienie 
^Podstawne. 

Studenci zdrowi 
Rezultat badań lekarskich 

, Donosiliśmy w ubiegłym miesiącu, 
'? w bieżącym roku akademickim wla-
,q*e ministerialne zarządziły badanie 
jarskie wszystkich nowowstępujących 

J'Udentów. 
Obecnie dowiadujemy się, że wszy-

jjjy kandydaci na uniwersytet warszaw 
J U Ż zostali zbadani przez komisję. 

Sil jedna osoba nie została skreślona. 
E M I S J A zaleciła natomiast w kilkudzie
sięciu wypadkach przeprowadzenie spe-
"lalnej kuracji dla poratowania zdro
wa, (i). 

Pożar w fabryce 
został szybko ugaszony 

Przy ul. Cegielnianej 66, w ocalałem 
Jta-zydle byłej fabryki Sp. Akc. M. A. 
Wiener, pamiętnej z strasznego pożaru, 
^ którym spłonęły trzy osoby, wybuchł 
^ dniu wczorajszym znów pożar. 
. Od rozpalonego pieca zapaliła się 
$clana. Pierwszy oddział straży ognio
wej po półgodzinnej akcjj ogień całko
wicie ugasił. Straty są nieznaczne, (g) 

Hasz reporter zanotował... 
W - MIESZKANIU WŁASNEM PRZY UL. MODREJ 4 , 

"•''OWALA POZBAWIĆ SIĘ ŻYCIA PRZEZ ZAŻYCIE KWA 
(J SOLNEGO BEZROBOTNA ANNA KWAŚNIEWSKA. — 
*'»N DESPERATKI JEST CIĘŻKI. 

. NA BAŁUCKIM RYNKU'VZA*LABWI"»'FIŁ»JŁ»IŁ WY
u c z e n i a BEZDOMNA 57,LETNIA Aga ta ROPOROW-

KTÓRĄ KARETKA POGOTOWIA PRZEWIOZŁA DO 
'"'ORNI MIEJSKIEJ. 

,F R "D DOMEM PRZY UL. ŻEROMSKIEGO 58 ZA
W O Ł A WCZORAJ NA ULICY JAKAŚ KOBIETA W ŚRED
n i WIEKU. N I M PRZYBYŁA KARETKA POGOTOWIA 
|J*NAJOMA ZMARŁA. Z BRAKU DOKUMENTÓW NA-
'''SKO TRAGICZNIE ZMARŁEJ JEST NARAZIE NIEZNANE. 

* 
WOŹNICA KAROL WĘGLEWSKI NA POSESJI PRZY 

J'V ŻYDOWSKIEJ 14 SPADŁ Z WOZU i DOZNAŁ 
[?;\SU MÓZGU I USZKODZENIA CZASZKI. 

( ( W SKŁADZIE DRZEWA PRZY UL. NAFTOWEJ 21 , W 
t,V'e UKŁADANIA BELEK PRZYGNIECIONY ZOSTAŁ STA-
I^CEMI SIĘ BELKAMI ROBOTNIK JAN GOŹDZIK, 

goooooooeooooooo^oooooooooo^^ 

WIEŚCI S P O R T O W E 
0OOOOO QOOOO0OOOOCXD0OO^^ 

Protest klubów robotniczych 
przeciwko zniesieniu karencji 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
Łodzi specjalna konferencja klubów ro
botniczych zrzeszonych w okręgowym 
Związku Robotniczych Stow. Sporto
wych, która pozostaje w związku z pro
jektami komisji PZPN-u — zniesienia 
karencji piłkarzy. 

Na konferencji tej mają zapaść rezo
lucje, wyrażające protest przeciwko 
zniesieniu karencji. 

Kursy sanitarjuszy sportowych 
Kurs sanitarjuszy sportowych, któ

ry organizuje łódzki Tur przy pomocy 
finansowej PZPN-u, zostanie otwarty w 
końcu bieżącego miesiąca w Łodzi. Kurs 
ten będzie skoszarowany i obliczony 
jest na około 50 uczestników, rekrutują
cych się głównie spośród członków klu
bów robotniczych okręgu łódzkiego. . 

Kurs będzie trwał przypuszczalnie 
10 dni, przyczem prócz wykładów teo
retycznych będą się również odbywać 
zajęcia praktyczne. 

Spotkanie bokserskie 
Zjednoczone—Hakoah 

Porażki bokserów polskich 
na Łotwie I w Niemczech 

Bokserzy War ty poznańskiej i Makkabi war
szawskiej ponieśli w poniedziałek porażki aa rln 
gach zagranicznych. 

Warta uległa w Monachium kombinowane! 
drużynie złożonej i zawodników klubów Eln-
tracht i Heros w stosunku 5:11. 

Warto zaznaczyć, że ani |eden i polaków nia j 
uzyskał zwycięstwa, jedynie Sobkowiak zdobył 
dwa punkty walcowercm a Kajnar, Sipiński i 
Szymura wywalczyli wyniki remisowe. 

Nadmienić należy, że w zespole Warty bra
kowało Majchrzyckiego i Piłata. 

Makkabi zmierzyła sie. w Rydze z kombino
wanym zespołem łotewsko • węgierskim, w któ
rym występowali jedynie dwa) łotysze Tjasta i 
Drenger. Pięściarze warszawscy pokonani zo
stali w stosunku 8;6. 

Wynik i przedstawiają T L Ę następująco: B i -
renbaum (M) zremisował z Kiszo-Kisza, Rosen-
blum zremisował z Benaczym, Szabo (Węgry) 
wypunktował Borenstelna, Tatai pokonał Neu-
stadta, Tjasta wygrał zdecydowanie z Winogra-
dem, Pilnik wygrał z W Ę G R E M Czysarem wresz
cie Neuding wypunktował węgra Roza. 

AKTUALJA L O K A L N E 
— Jeden z najlepszych niemieckich klubów 

bokserskich Pollzel Sport Vereln z Berlina za-

W piątek odbędzie się w sali Geyerael m l e r z a r o z e s r a ć d w a m ? " e w , p ° l s

l

c e ' p r z y 

przy.ul. Piotrkowskiej 295 ciekawy to
warzyski drużynowy mecz bokserski — 
Zjednoczone — Hakoah, w siedmiu wa
gach (do półciężkiej włącznie) na któ
rym m. in. dojdzie do walki Cyran— 
Wdowińskl. Pozatem odbędzie się ósma 
walka* nadprogramowa. Początek o go
dzinie 20-ej. 

czem w rachubę b rany iest równ ież mecz z 
I K P . w L o d z i . W składzie d r u ż y n y n iemieck ie j 
f iguru ją nazwiska Campego, Horncmana 1 For 
stera. 

— Mecz l i g o w y L K S — Warszaw ianka zo
stanie rozegrany w nadchodzącą niedzielę w 
Lodz i na stadionie L K S - u o godz. 11-e] przed 
południem. 

NA ROZBUDOWĘ DRÓG PUBLICZNYCH 
Nowe obciążenia podatkowe w Tomaszowie 

Tomaszów, 6 listopada. 
Zarząd miejski ustalił już opłaty dro-

gpyjfe^ ^ ' budowę I utrzymanie dróg 
M I E J S K I C H ' : Ciężar tego podatku spoczy
wać będzie na przedsiębiorstwach han
dlowych i przemysłowych, 

Zarząd miejski po odpowiedniem po-jwego. 
dziale ogólnej sumy podatkowej na po-1 

szczególne przedsiębiorstwa, wysłał na
kazy płatnicze.. 

Komitet rządowy uchwalił na rok 
przyszły dodatek komunalny dó państwo 
wego podatku od energji elektrycznej w 

i wysokości 25 proc. od*podatku państwo-

= = = = = = = Str. 11 

Życie społeczne 
W Y B O R Y W Z W I Ą Z K U M A J S T R Ó W Z. Z. Z. 

W ubiega niedzielę w loka lu ZZZ. odby ło 
się ogólne zebranie m a j s t r ó w P rzemyś lu W ł ó 
kienniczego pod p r zewodn i c twem p. Plasecz-
nego. 

Po wyg łoszonych re feratach przez pp. K ie r -
masa i Nowakowsk iego o sy tuac j i ekonomicz
nej i wa runkach p racy m a j s t r ó w w przemyśle 
w ł ó k i e n n i c z y m rozpoczęto dyskus ję , w k tó re j 
zab iera l i głos l i czn i uczestnicy poczem uchwa
lono rezolucję w z y w a j ą c ą wszys tk i ch m a j 
s t r ó w fab rycznych do wstępowan ia w szeregi 
Z w i ą z k u M a j s t r ó w ZZZ. 

W k o ń c u w y b r a n o n o w y zarząd. 

N A J B L I Ż S Z E W Y C I E C Z K I Z. T . K. 
W dniach 10 i 11 J B . m. odbędzie się 2-dnio-

w a wyc ieczka do W a r s z a w y . Zapisy 8 b. m. 
włącznie w sekretar iac ie . 

W robotę , dn. 10 b. m. odbędzie się w y 
cieczka do fab ryk i t ek tu r y F-my Adel fang. 

Zb ió rka o godz. 10.30 p r zy u l . S r c b r z y ń -
skiel 36. 
' W niedzielę, dn. 11 b. m. odbędzie się w y 
cieczka na w y s t a w ę prac d -owe j Ebin 1 prof. 
W ipp la . Zb ió rka o godz. 10.30 p r zy u l . P io t r 
kowsk ie j 135. 

„ W . I . Z. O . " 
Dziś, w środę, dnia 7 b. m. 0' zodz. 9 w ie 

czór w loka lu w ł a s n y m (S ienk iewicza 2 6 ) odbę
dzie się herbatka T o w a r z y s k a , na k tó re j cz łon
k in i Rady Robotnicze) i E g z e k u t y w y „ W . I. 
Z. O." w Palestyn ie p. Ada Flszman będzie mó
w i ł a o pracy kob ie ty w Erec. Ws tęp bezpłatny 
dla cz łonk iń i w p r o w a d z o n y c h gości . 

H E R B A T K A T O W A R Z Y S K A . 
W czwar tek , dnia 8 bm. w salonach W y 

s t a w y porce lany ar t . ma lowane j 1. obrazów, u l . 
P i o t r k o w s k a 135, odbędzie si hęerbatka t o w a 
rzyska, zorgan izowana przez „ K o ł o P a ń " p rzy 
Łódzk iem T o w . Zwalczan ia Rak* . 

Początek o godz. 19-el. we jśc ie 50 g r . 

SALA FILHARMONII 
Te l . 213-84 

Dziś o godz. 9.16 wiecz. 
Przebojowe przedstawienie 

„ZOŁ LEJBN ANCHU" 
A t r a k c y j n y p rog ram pełen w e r w y , humoru , 
skocznej m u z y k i , s a t y r y po l i t yczno - społecz
nej i piosenek osnutych na m o t y w a c h ż y d o w 

skich. 

Zakończenie robot sezonowych w Tomaszowie 
^'•SZKAŁY PRZY UL. RADWAŃSKIEJ 55. 

J ' 6 S Ł ZŁAMANIE NOGI. 

.||K» 
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Król szpicli 
i prowokatorów 

L | ^ > O O O C G O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O ^ 

GOŹDZIK 

W związku z nadchodzącym okre
sem zimowym zlikwidowane .będą robo
ty sezonowe w końcu bieżącego miesią
ca. Zimą bowiem praca przy robotach 
ziemnych, do jakich ograniczają się wy
łącznie roboty publiczne. Iest nieracjo

nalna i nieproduktywna. 
Narazie wymówienie zostało prze

dłużone robotnikom na trzy tygodnie. 
Wydział techniczny starać się będzie 

częściowo wykończyć roznnezete ro
boty przy naprawie i przebudowie ulic. 

TomaszówMazowIecki. 
INSPEKCJA TOMASZOWSKIEGO 

'^•ODDZ+AŁW-P. W. KONNEGO.**C 
Komendant rejonowy rtm. Dombro-

wicz dokonał inspekcji tutejszego od
działu P. W. konnego. " 

Lustracja wypadła bardzo dobrze. 
Niezależnie od ćwiczeń odbyło się po
kazowa jazda konna, szacowanie koni 
i t. p. 

P. W. konne w Tomaszowie liczy 24 
ludzi, kompletnie umundurowanych. Plu
ton został umundurowany z funduszów, 
zebranych przez Koło przyjaciół P. W. 
konnego, powstałe na terenie Ubezpie
czalni Społecznej staraniem dyr. T. Osiń
skiego. 

A Z E F 
Tatarów mieszkał u rodziców. Oj-

1? jego był wyższym kapłanem w 
^ w i prawosławnej. Nie było sposobu 
L E G N I Ę C I A zdrajcy. M I M O to towa-

Nazarów podjął się zgładzenia 
' ^ • O W A . 

mdolecenie T O wykonał Nazarów w 
\22 marca 1906 roku. 

^awinkow opowiada W swych P A 
L I K A C H , jak przerażeni byli rewo-
V r°n iści, gdy dowiedzieli się z pism 
R A W S K I C H , że zabójca w czasie 
' L / ^ K I zranił nożem matkę swej ofia-
^'Jego rodzaju postępowanie rzucało 
\ "a całą partję rewolucyjną. Naza-
\ }niał skolei stanąć przed sądem, 
\ a£ nie wygotowano przeciwko nie-
\n o s ^ a r ż e m a - ^ u z s a m > Pozornie 

winny, potrafił się wytłumaczyć. 
"j| Rzecz miała sie T A K mniej wię-
^ opowiadał Nazarów. — Przycho-
* V ° domu. Stróż do mnie: „Kogo pan 

" ~ Odpowiadam, że Idę D O mie-
V N ' A numer 6. Tatarów mieszkał pod 
;-lą t r i' — „Do archidiakona Ousjewa". 
\ l fest, D O Ousjewa". Dozorca O D -
''W.Wchodzę na schody i dzwonię D O 
£>.

2k

ania Tatarowa. Otwiera stary. 
Mikołajem JTI-JpÓKłbym się widzieć z 

^Tyczem?" — „Czego sobie pan ży- (. 
i V , m e K ° svna" — pyta sie stary.— j 
1 ^ się z nim zobaczyć" — nowia-l powia

dam. Ojciec namyśla się przez chwilę, 
poczem oświadcza ml : „Syna niema w 
domu". Wtedy zauważyłem Tatarowa 
samego. Wyszedł z tylnych pokojów, 
stanął na progu, patrzy się na mnie. 
Pół drzwi zajął: duży szeroki. Doby
wam rewolweru, celuję, a stary uderza 
mnie w rękę. Strzelam. Nie wiem dokąd 
kule poszły. Tatarów rzucił się na mnie. 
Dopadła mnie matka i ojciec. Jedno 
uczepiło się jednej ręki, drugie drugiej. 
Sam Tatarów pcha się plecami na mnie 
i wyrywa mi rewolwer. Trzymam broń 
z całych sił. Byłem przekonany, że jed
na z kul musiała go trafić. Próbuję le
wą ręką uwolnić się od starego. Udaje 
mi się. Stary przewraca sie. Dobywam 
szybko lewą ręką fiński nóż i uderzam 
Tatarowa w lewy bok. Tatarów zwal
nia mnie, daje dwa kroki i pada. Tata-
row-ojciec trzyma się jeszcze mojej 
prawej ręki. „Puść mnie! — krzyczę— 
bo i ciebie zabiję!" I stary puścił mnie. 
Podeszłem potem do Tatarowa leżące
go na ziemi i do jego piersi przymoco
wałem karteczkę z naszemi- literami 
„GBSR". Grupa Bojowa Socjal-Rewo-
lucjonistów. 

Miałem dłoń powalaną krwią. Scho
wałem ją do kieszeni i wyszedłem na 
dół. Dozorca już czekał. ..Nie słyszał 
pan hałasu na gór^e?" „Zdaje się, że 

tak; możebyście poszli na górę, pewnie 
was potrzeba". Dozorca pobiegł po 
schodach, a ja wsiadłem do dorożki i 
kazałem się zawieźć na dworzec. 

— Tak — kończył Nazarów swe opo
wiadanie - r rozegrała się ta scena. Sta
rej nie dotknąłem. Tatarów padł w 
oczach swych rodziców. 

• * 
Po wojnie japońskiej i po pokoju w 

roku 1905 ferment w e w n ę t r z n y w Rosji 
wzmagał się stale. Opozycja umacniała 
swe stanowisko z dnia na dzień. Rząd 
i carat mógł liczyć jedynie na armję i 
na biurokrację. Wybuchł strejk general
ny i objął w ciągu kilku dni całą wielką 
Rosję. Rząd skapitulował. 30 październi 
ka, poprzedzony amnestją — ukazał się 
słynny manifest carski, obiecujący kon
stytucję i rychłe zwołanie dumy. Potem 
nastąpiła pozorna cisza. 

Partja socjal-rewolucyjna postanowi 
ła przerwać akcję terorystyczną, są
dząc, że utworzenie rządu liberalnego 
było narazie spełnieniem jej życzeń. Je 
dnak już jesienią 1905 roku nastąpiły 
akty tak strasznego okrucieństwa pod
czas tłumienia powstania, wszelkie de
monstracje były ukrócone z tak barba
rzyńską bezwzględnością, że już w sty
czniu 1906 roku partja postanowiła 
wznowić zamachy. 

Nim zajmiemy s i ę o k r e s e m n i e p o w o 
dzeń partji, trwających o d s t y c z n i a T906 
roku do k w i e t n i a t e g o r o k u , n i e p o w o 
dzeń prowadzących b e z p o ś r e d n i o do 
r o z w i ą z a n i a z a g a d k i z d r a d y w ł o n i e s a 
mej partji, musimy z a j ą ć s i ę d o k ł a d n i e 

dniem 22 stycznia 1906 roku t. zw. 
„krwawą niedzielą". 

W tym to dniu wielki książę Włodzi 
mierz rozkazał dać salwę do spokojne
go tłumu. Te salwy były sygnałem ognia 
rewolucji, który szybko rozszerzył się 
po całej Rosji. Socjaliści uznali, że nad
szedł dzień, który poruszył cały naród 
i przygotował go do ogólno - rosyjskiej 
rewolucji. Nastąpiły zebrania i posiedzę 
nia, na których mówiło się o zaopatrze
niu członków partji w broń i w materjał 
wybuchowy. Azef ze świeżemi laurami 
po zamachu na wielkiego księcia Ser
giusza brał udział we wszystkich posie
dzeniach i miał w nich głos decydujący. 
Wyszło wówczas na jaw, że partja mo
że się zaopatrzyć w wielką ilość broni, 
a to dzięki dziennikarzowi'Conny Ciliau-
kas, członkowi fińskiej partji czynnej 
obrony, który uzyskał od pewnego mil-
jonera amerykańskiego miljon franków 
na poparcie rosyjskiej rewolucji z tem 
zastrzeżeniem, że pieniądze te będą obró 
cone na zakup broni dla ludu. 

Wówczas dopiero partja socjal-rewo 
lucjonistów doszła do przekonania, że 
brak jej ludzi, że nie stoją za nią masy. 

jTa partja „krytycznie myślących jedno
stek" była wprawdzie doskonale zorga 
nizowana, miała oddziały i ukryte ko
mórki w całej wielkiej Rosji,, nie była 
jednak partja obejmującą masy. 

Wówczas Azef wystąpił z projektom 
niezwykłym. Zjednał dla rewolucjoni
stów Gapcna, słynnego popa, który W 
dniu 22 stycznia prowadził masy l u d u . 

Dalczy ciąg jutro) 
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Kino dźwiękowe 

„ R A K I E T A " 

Sienkiewicza 40. 
t e l . 141.22. 

Dziś premjera! 

Piękna karta, wydarta'7, księgi 
prawdziwego życia wg. głośnej. 
powieści 

Vick i Baum KOCHAŁAM G 
W roli gł. Wynno Gibson, Paweł Lukas 

oraz genjalne dziecko Ted Aleksander 

Nast. 
program: 

Rozkoszna 
„CSIBI" 

Franciszka w 
f i lmie 

1 1 

11 
Teatr Rewj. W j e | k a p f e m j e r a ! 

B A N D A w p r ° 3 r a m i e : 

Wiosenna P a r a d a 

Udział biorą: Leon Fuks, Jerzy Boroński, Irena Różyńska, Ju"° 
Gordez, Soboitówna—Wojnar, Aleksander SuchcickM i n n , ' _ _ 1 ^ j 

99 
K i l i ń s k i e g o 1 2 4 . - t e l . 2 4 0 - 3 8 

„ B a n d a N a p r z ó d 

!II!LLILLLL.!i 

R Y C A W A R 

C U H ; 

T A K I C H 
DOTĄD MIĘ BYŁO 

GABINET R O E N T O E N O L O 0 I C Z N Y 

Dr. Carewicza 
P R Z E Ś W I E T L A N I E , ZDJĘCIA. 
R O E N T G E N O L E C Z N I C T W O . 

Zdlecia również w domu i chorego 
H i . Ź W i r k i (Karola) h 
Telefon 122-50, od sod z. 1 1 - 3 I 5—7. 

D O K T O R 

Wołkowyski 
P R Z E P R O W A D Z I Ł SIĘ 

na ul. Cegielnianą 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczoplclowe 
i skórne. 

Przyjmuje od 8—12 i od 4—9 w nie
dziele i święta od 9 — 1 . 

Dla Pań oddzielna poczekalnia- • 

po cenach zniżonych 
poleca ze sk ładu i wagonowo 
Spotka Węglowa „IGNIS" 

Łódź, Al. Kościuszki 1, telef. 129-28 

SŁUŻĄCA umiejąca gotować potrzeb-] 
na od zaraz. Zgłaszać się ul. Legio
nów 65 (Zielona) I I I p. m. 18 w godz. 
odJ9_ do_21-ej. 7 

S T U D E N T K A U. W . wykwal i f ikowana 
wychowawczyni poszukuje pólkondy-
cii, lekcyj. Referencje. Oferty sub: 

Wychowawczyni ' ' . 7 
P O T R Z E B N Y pracownik męski do za 
kładu fryzjerskiego. Lutomierska 10, 
na stałe. 7 

DR. 

L u d w i k F A L K 
Choroby skórne I weneryczne. 

Nawrot 7 
tel. 128-07. 

D o k t ó r 

H . S Z U N A C H E R 
Choroby skórne 

i weneryczne 

P I O T R K O W S K A 5 6 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 9 - 1 2 rano, 2—4 pp. I 7—9 
wiecz.. w niedziele i święta 

od 1 0 - 1 . 

Ceny lecznicowe. 

DR. M E D . 

T 

blebeskind 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 
przeprowadził sie na ul. 

Andrzeja 2 
tel. 216-66, 

przyjmuje, od 4—6 po pol—. 

DR M E D . 

* l i P I K 
• P O W R Ó C I Ł . 

Al. Kościuszki 27, tel.175-50 
C H O R O B Y N E R W O W E . 

Spec. nerwice I cierpienia nerwowo 
seksualne. 

Godziny DRZYIEĆ 5—7-eJ. 

M IESZKANIA większe I mniejsze w 
pierwszorzędnych domach, pokoje u-
meblowane. garsoniery, sklepy, różne 
lokale poleca najszybciej I najkorzy 
stniej „ P o l o n r u c h , Piotrkowska 81, 
tel. 132-01. 

DO W Y N A J Ę C I A duży słoneczny ume 
blowany pokój na 1-em piętrze, tele 

fon na miejscu. Piotrkowska 166, m. 3 

i l e c z n i c z e j 
1 t o a l e t o w e j 

Z . S Z W A L 
dyplom uniwersytecki 

MONIUSZKI 1. Tel . 127-99, 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie 1 bez śladów 
szpecących włosów. 

Przylmuje od 10—2 I 4—8 wlecz 
LEKARZ - D E N T Y S T A 

Lokale 

U C Z C I W A służąca ze świadectwami 
może się zgłosić Al. 1-go Maja 40, m. 
5 od 7—9-ej wieczorem. 
P O T R Z E B N Y fryzjer-ka damski no 
sada stała, pensja gwarantowana, Ze; 

omskicgo 16, fryzjer. ] 

2 POKOJE do oddania front 1-sze p. z 
osobnem wejściem w śródmieściu" na 
dające się na,kantor, pracownie, kan 
celarję, lub gabinet lekarski. Wiado 

mość | telefon 210-73. I 

D O W Y N A J Ę C I A 1, 2, 3, 4 pokojowe 
mieszkania, Śródmiejska 65 1 Zakątna 
23. Obejrzeć 4—pól 6 popoł. _ _ f 

DO W Y N A J Ę C I A 4 I 5 pokojowe mle 
szkania z wszelkiemi wygodami, win 
da. w pierwszorzędnym domu, w cen 
trum miasta. Wiadomość w Sp. Banku 
Przemysłowców Łódzkich. Kwangcli 
cka 15 tel. 218-53. Administrator 
Oberiander. 

Z G I N A Ł weksel na sumę" zł. 17S.-T 
płatny 15/XII—34 r. wystawca MuBJ 

na zlecenie Felmana. Niniejszy weks? 
unieważniam, Biederman, Drewno*.' 
ska 11. i 
K O Z Ł O W S K I Abram, Zawadzka 1 
bił kwi t kaucyjny Elektrowni ŁódzWC 
na zł. 15—. A 

P O T R Z E B N E tancerki do baletu. Zgto 
szenia codziennie od g. 6 wieczór do 
7.30 w. adres: Piotrkowska 47 , res tau 

racja „Versailles", Kamińska. ' 7 
W D O W A przyjmie roboty hafciarskie 
wykonanie solidne, Wierzbowa 30 
m. 2, parter Radwańska. _ 7 
P O T R Z E B N A zdolna manikurzystka, 
gaża gwarantowana, Andrzeja Nr. 27a 
Rotman. 
FRYZJER damski Abram pracuje o-
bećnie przy ul. Piotrkowskiej 20, teł. 
- 1 5 8 - 6 9 . 

SZYJĘ WYKWINTNIE 
BIELIZNĘ MĘSKfl 

po cenach bardzo niskich. 
Przy jmuję również wszelkie 

reperacje I szycie po domach, 
ul. 6-go Sierpnia 76 

m , 1 6 , I I I p . 

P O T R Z E B N Y pracownik fryzjerski, 
Sienkiewicza 29. 7 

Rozmaite 

K O Ś C I A L K O W S K A ma list na pocz 
cie. 7 

P IANINO lub fortepian kupię nawet] 
zniszczone tylko tanio. Podać cenę 
markę, czy krzyżowe? Zgłoszenia 
pod „Uczeń - pianino" do „Ilustrowa 
nci Republiki' 1 10 

Tekla AbKinówna 
PIANISTKA - P E D A G O G 

wznowiła lekcje gry fortepianowe!', 
Warunki b. przystępne. 
ul. BEDNARSKA Nr. 24. 

Ulok 1 kl . 4Lm. 45; tel. 241-35 (od 3—5^' 

„Czystość" 
o r / ł l m u j e cykllnowanie. drutował]) 
froterowanie :>iłz sprzątanie biur 

Ci Czyszczę no szyb 
Piotrkowska U. twelon 167.4? 

n a s e z o n j e s i e n n y 
poleca Salon Mód 

9 Z a w a d z k a C% 
Wejście p. bramę * 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi w v ^ 
godami, telefonem do wynajęcia przy W ™ 2 1 ^ 2 * ^ , k ? " C E S J . « " ' N K 1 
ul. Wólczańskiej .62, m. 5 (róg A n - w i " 1 , w ó d e k od 1 stycznia. Oferty 
drzeja). Oglądać można codziennie do podaniem warunków pod „H. H. do 
godz. 4-ei po poł. 7 administracji „Republiki' • 6 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a 5 1 
telef. 121-23 

Do akt Nr. Km. 1781/34. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik S;idti (jrndzkiego w Ło
dzi, rew. 6-go Stefan Górski, zamiesz
kały w Łodzi, przy ul. Dowborczyków 
Nr. 26. na zasadzie art. 602 K. P-' C. 
ogłasza, że w dniu 20 listopada 1934 r. 
o godz. 11—13 w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej 6. odbędzie się publicz
na licytacja ruchomości a mianowicie: 
szafa do garderoby mahoniowa, sza
fa do garderoby orzechowa, oszaco
wanych ną łączną sumę zł. 520, które 
można oglądać w dniu 1 licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyże j 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 2 listopada 1934 r. 
Komornik (—) Stefan GÓRSKI . 

Sprawa' Szniula Rajchmana i Szla
my Szpaislicndlera p-ko F. Marko
wicz i Nasielski. 

Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT Nr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne I allergiczne 
(astma, pokrzywka, migrena, reu 

matyzm) 
GODZINY PRZYJĘĆ 7—8. 

DROBNE ogolszenia w „Republice", 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kup'ć cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechai po
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

P O S Z U K I W A N E pokoje pojedyncze, P Ł Y T Y G R A M O F O N O W E stare i po a 
ładnie umeblowane. Zgłoszenia do mane. nawet przedwojenne żarnie*dam 

Kilińskiego "a nowe, Cegielnianą 11 pr. of ic I I I p. 
7 ni. 23 godz. 3—7. 

kancelarii teatru Banda, 
24. telefoiv 240-38, 

D O W Y N A J Ę C I A pokój umeblowany, ° R Z W I . 1 o k n a f i l c l ' J e ' ! T l c t ™ ' 
ewentualnie obiady. Skwerowa 6, I^zed zimnem znany specjalista, przyj 
_ j , 7 muje zamówienia do natychnuasto-

r, 1. . . wego wykonania. Dzwonić 173-57. 7 
POKÓJ umeblowany przy rodzinę z • . „ „ i , . . , - r—:—i rr—r 

telefonem i łazienką .do* wynajęcia Z G U B I O N O , przechodząc ulica,,, 
Sienkiewicza 52. m. 28. tel. 139-81. 7 P« e '? z d c . ' r V' Piotrkowską i A le jam. 

Kościuszki brylantowy, pamiątkowy n / w A , , ; - i _ . " T ^ , , I l \uawiuoŁni ul y la l i lu w y, j j u m i i i n i u n j 

POKÓJ słoneczny, Z . w y g o d a m i , - T C L E - K O L K > Ł a s k a w y z n a l a z c a zechce 
fonem, umeblowany lub nie- wynajmę; z w r 6 c i ć z a nagrodą na ulice Prze 
(idanska 77. ni. 9. ; ,_ _ ^ 7 . , ,„ (Ktllńskieen 93) m. 5 (l-szi 

iazd 19 (Kilińskiego 93) m. 5 (I-sze 
ZŁ. 200.— kwart. ' 2 pokoje z |kuclinią,'pigtro, front). 7 
wygody, Piotrkowska. \ ' ^ ~ \ 
ZŁ. 25.— pokój, umeblowany' „Geguż"} 
Piotrkowska 62 tel. 17-111. 

T E Ł M N K 2 N V X H 
PIANÓW BUOOWUWtOl 
»upapiw»̂  iwutKłuryti • 

wrmwNTCH.N[6*mw 
I O7AUD0WYCH 

Leczenie 
krótkiemś falami 

Nauka i wychowanie DO W Y N A J Ę C I A 6 pokoi z kuchnią 
lub 4 pokoje z kuchnią i. 2 pokoje bez 
kuchni front I piętro, Narutowicza 41,; 
infoiiiacje u gospodarza-. Z lANGIELSKIEGO konwersacji I litera-
POKÓJ ładny, balkonowy z wszelktć-.tury udziela rutynowany nauczyciel 
tui wygodami oddam Narutowicza 49,|Ol. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front, co 
1 u., m. 21. od 3—6. ' 7, fizlennlp zastpć od godz 4 — 7 po pot 

DO W Y N A J Ę C I A natychmiast pokój z -ANGIELSKIEGO, francuskiego wyu-
kuchnią, nadający się na sklep lub czam szybko metodą indywidualną, 
pracownię, Piotrkowska 35, m. 28,'tanio. Załatwiam korespondencje, 
parter. 7Piotrkowska 182, m. 17. 7 

:lioroby stawów, koś., mleśni^JJ^ 
wów. skóry, narządów w e w n ę i " " ' 

kobiecych l i. d. , •: 
w Kabinecie terapii f izyka" , ^,. j l 

Dr. POLAKA, Nawrot 7. Tel. ' a

 y 

L A K H E R N B ^ 
przyjmuje do odświeżania i lakici 

s a m o c h o d u . 
3 » o t v o i v i 1 

u l . K R U C Z A 8 
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Prenumera a „Republik*' 
w Lodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 40 gr. 

•nicsiccznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
zl 5.—. „Republika" i „Express" w Lodzi 
z odnoszeniem do domu zł. 7 — miesięcznie 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych Obieli sie na 10 szpait po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
s t r o n i I — zł. 2 za wiersz mm Nekrologi — 40 gr. za wiersz ram. Zaręczynowe • zaślubi-
r.owe w tekście zl . 10. • Adwokackie ryczałtem zl . 25.— Drobn* za słowo 15 gr najmniei 
zl ktoii Poszukiwanie orar" za słowo 10 v najmniej zl 120 Opisowe w teksne-redakcvi-
nyin zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zegraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drożej- Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada — 

68-148. , . , k , i fi 
Sekretarjat redakcji 127-24. dział m^*^*^ 

fl „ 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. 

Słuszne reklamacje • hęda JW2 E l e d n i a » t f e o > ; 
wniesione beda najpóźmel w ciaK'- i a . u 
od ukazania «!e pierwszego ogl^*'' t r*c^ 
niezwłocznie pc ukazaniu sie oruełE{F; r^jl•JMf 
ogio«7ei:'ia tej sarnę) treści M " 
Omyłki , któie ŁaSaoo',czii nie wSjWtt 
ogłoszenia nie upoważniała Jo * * ° , e nl» 
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